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Zginęło 80 osób
80 osób poniosło śmierć w 

wyniku gwałtownych burz 
śnieżnych jakie szalały w sta­
nie Nowy Jork. Opady śniegu 
sparaliżowały, komunikację i 
wyrządziły wiele szkód.

Tragiczna zabawa
W miejscowości Skopanie na 

Rzeszowszczyźnie grupa chłop 
ców wracając z kina znalazła 
granat, który posłużył malcom 
jako przedmiot zabawy. Po­
dawany kopnięciami, jak pił­
ka granat eksplodował — 
śmierć na miejscu poniosło 
trzech chłopców. Pięciu odnio­
sło ciężkie rany.

Skarby Dalaj Lamy
W Kalkucie wystawiono o- 

Statnio na sprzedaż kosztow­
ności, które Dalaj Lama wy­
wiózł z Tybetu. Skarby te oce­
niane są na około 8 milionów 
rupii.

Rok XVI
Wydanie A

Minister Kreisky 
zadowolony 
z wizyty w Polsce

Po powrocie do Wiednia z
Wizyty w Polsce austriacki 
minister spraw zagranicznych, 
dr Bruno Kreisky oświadczył 
przedstawicielom prasy, że 
jest bardzo zadowolony z prze 
biegu swej wizyty w Polsce. 
Zdaniem ministra, wizyta ta 
wpłynie dodatnio na stosunki 
austriacko-polskie.

Min. Kreisky podkreślił, że 
rozmowy prowadzone z pol­
skimi mężami stanu wykazały 
całkowitą jednomyślność obu 
stron w kwestiach gospodar­
czych i kulturalnych. (PAP)
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potokach słońca, w 32-stopniowym upale rozgrywają 
* * się ostatnie akty walki ze śmiercią w Agadirze. Armia 

żywych musiała ustąpić przed armią umarłych.

Umarłych jest za dużo. 3 ty­
siące pochowano lub spalono, 
ale znacznie więcej znajduje 
się pod ruinami i ci właśnie 
są najbardziej niebezpieczni.

ZSRR protestuje
Jak podaje agencja TASS, 

radzieckie MSZ wręczyło w 
piątek po południu ambasado­
rowi NRF w Moskwie, Hanso­
wi Krollowi notę rządu ra­
dzieckiego do rządu federal­
nego, protestującą przeciwko 
zamiarom zainstalowania baz 
zachodnioniemieckich na tery­
torium Hiszpanii. (PAP)

Tysiące zwłok ludzkich w peł­
nym rozkładzie zatruwa po­
wietrze, obezwładnia ekipy ra­
townicze i wzmaga z chwili na 
chwilę niebezpieczeństwo za­
razy.

W tej sytuacji nie wolno by­
ło dłużej ryzykować. W nocy 
z czwartku na piątek władze 
nakazały wstrzymać wszelkie 
prace ratunkowe i powzięły 
szereg decyzji mających na 
celu stworzenie kordonu sani­
tarnego wokół nieszczęsnego 
miasta. Postanowiono:

1. Ewakuować miasta
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Lech przerwał złą passę
Po ostatnich niepowodze­

niach koszykarze Lecha zapi­
sali wreszcie na swoim koncie 
zwycięstwo nad ŁKS-em 80:62 
(42:31). Spotkanie to nie miało 
większego wpływu na ukształ 
towanie ligowej tabeli. Odbi­
ło się to więc na frekwencji 
na ładunku emocjonalnym me 

Czu.
Mecz był przeciętny, a jego 

przebieg jednostronny. Prowa 
dzenie już w pierwszych sekun 
dach strzałem z półdystansu 
zdobył dla Lecha Świerczew-

Włodzimierz Reczek nadał za

ski. Łodzianie jednak wyrów­
nali a nawet uzyskali prowa­
dzenie 6:3. Na tym jednak ko 
łńec. Kilka doskonale przepro 
Wadzonych szybkich ataków 
Lecha zakończonych świetny­
mi strzałami lub

wybitne zasługi sportowe 
dwom poznańskim hokeistom 
(na trawie) Janowi Górnemu i 
Leonowi Wiśniewskiemu brą­
zowe medale.
Nowe władze KS Budowlani

Roczne walne zebranie spra 
wozdawczo-wyborcze KS Bu­
dowlani w Poznaniu wybrało 
ponownie prezesem inż. Edwi­
na Kosickiego, któremu jedno­
cześnie nadano tytuł członka 
honorowego klubu. Sekreta­
rzem został inż. Bernard Wi­
za. (p)

Nie za wiele mieliśmy śnie 
gu w tym roku nawet w 
Tatrach. Za to nie brako­
wało deszczu.:. Ale czasa­
mi pokazywało się także 
słonko. Wówczas kto żyw — 

do opalania...
CAF — fot. Olszewski

Na warsztacie - kultura fizyczna
sport i wypoczynek

Obrady wspólnego plenum CRZZ ■ KC ZMS

__  niemniej 
efektownymi dobitkami pozwo 

,° się oderwać naszej druży 
tee i nie oddać wywalczonej 
przewagi do końca. Najlepiej 
ź zespołu Lecha wypadł wczo- 
aj świetnie kryjący asa a tuto 
ego łodzian — Maciejewskie 

> Lewandowski.
Najwięcej punktów dla Le- 

tha zdobyli; Młynarczyk — 31, 
Tudelewicz — 16 i Lewandow 
Ski 14; (Ha ŁKS-u Dąbrow­
ski — 21 i Maciejewski — 12.

Pomnik A
Leonarda, da Iłlnel 
Olbrzymia rzeźba wysokości 
y m przedstawiająca Leonar­
da da Vinci dłuta rzeźbiarza 
Assena Peikova, Bułgara z 
pochodzenia, stanie na 3-me- 
trowym cokole w nowym por­
cie lotniczym Rzymu w Fiu- 
micinie. Nowy port lotniczy 
zostanie otwarty w czerwcu 
br. i będzie nazwany im. wiel­
kiego artysty Odrodzenia,

Fot. — CAF

wszystkie ekipy ratownicze i 
otoczyć Agadir kordonem sa­
nitarnym;

2. w mieście pozostaną tylko 
małe grupy (maksimum 200 
do 300 osób) dla przeprowa­
dzenia dezynfekcji i deratyza­
cji (odszczurzenia) ruin;

3. grupy te przez pewien 
okres będą całkowicie odizo­
lowane od reszty ludności.

Członkowie tych grup otrzy 
mali specjalne kombinezony, 
buty, rękawice i maski. Wszyst 
kie otwory, doły i szczeliny 
wśród ruin mają oni zalać ty­
siącami ton wapna niegaszo­
nego. Współpracują z nimi he­
likoptery zrzucające na mia­
sto jak gdyby płaszcz ochron­
ny z DDT.

Postanowiono nie ruszać 
zwłok przez czas około jedne­
go tygodnia. Zostaną one usu­
nięte dopiero w drugim eta­
pie prac. Trzecim etapem ma 
być całkowite zniwelowanie 
terenu miasta przy pomocy 
środków wybuchowych i me­
chanicznych.

Władze marokańskie przy­
rzekają, że natychmiast po 
tym przystąpią do odbudowa­
nia Agadiru.

W związku z tragicznym w 
skutkach trzęsieniem ziemi w 
Agadirze, przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki wystosował do króla 
Maroka Mahommeda V de­
peszę z wyrazami głębokiego 
współczucia. (PAP)

Dalsze upowszechnianie sportu i turystyki w naszym kra­
ju jest przedmiotem obrad wspólnego posiedzenia CRZZ 

i KC ZMS, które rozpoczęło się 4 bm. w sali Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie.

tury fizycznej i turystyki oraż 
wszechstronny program działa 
nia związków zawodowych i 
ZMS w tej dziedzinie. (PAP)

Poświęcenie pierwszego
wspólnego posiedzenia tej te­
matyce mówi o znaczeniu, ja-

Wł. Gomułka 
przyjął delegację 
lt Ligi Kobiet

W związku ze zbliżają­
cym się Świętem Kobiet 
I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka przyjął 
delegację Zarządu Główne 
go Ligi Kobiet.

W skład delegacji we­
szły m. in.: Alicja Musia- 
łowa — przewodnicząca Za 
rządu Głównego Ligi Ko­
biet, Janina Fulińska-Ku- 
bani i Eugenia Pragierowa 
— wiceprzewodniczące Z.G. 
LK i Stanisława Zawa- 
decka — sekretarz general­
ny Z. G. Ligi.

W toku rozmowy delega­
cja przedstawiła I Sekreta­
rzowi KC węzłowe proble­
my działalności Ligi Ko­
biet. (PAP)

kie CRZZ i ZMS przywiązują 
do zapewnienia pracującym od 
powiednich warunków wypo­
czynku, a równocześnie po­
twierdza fakt wzrastającej ro 
li kultury fizycznej w życiu na 
szego narodu.

W obradach, w których bie- 
rze udział około 400 osób, po­
za członkami obydwu instan­
cji, uczestniczą znani działacze 
sportu i turystyki z całego kra 
ju z przewodniczącym Głów­
nego Komitetu Kultury Fi­
zycznej — Włodzimierzem 
Reczkiem oraz prezesem 
PTT-K — Markiem Arczyń- 
skim.

Militarny aspekt 
podróży de Gaulle*a

Jak donosi agencja Franca 
Presse, gen. de Gaulle wygło* 
sił w piątek w Batna przemó* 
wienie do oficerów tego od* 
cinka. „Trzeba, aby broń fran* 
cuska odniosła niewątpliwy; 
sukces w Algierii” — oświad* 
czył szef państwa dodająca 
„jeśli rebelianci złożą broń, to
armia ją 
nie wierzę 
aby armia 
ni... (PAP)

odbicrze. Jednakże) 
w to. Trzeba więc, 
poszukała tej bro-

Po otwarciu obrad 
przewodniczącego CRZZ 
cego Logę-Sowińskiego 
wygłoszeniu wstępnych

przez 
lgną

i po 
prze­

mówień przez kierownika ze­
społu kultury fizycznej CRZZ 
Józefa Rutkowskiego oraz se­
kretarza KC ZMS Wiesława 
Adamskiego, rozpoczęła się 
dysikusja nad tezami przedsta 
wionymi w referacie doręczo­
nym wcześniej uczestnikom po 
siedzenia. t

W dyskusji omawiano aktu­
alny stan upowszechniania kulUczyć i wychowywać

Środowiskowa narada naukowa

(Of)
AZS - Cracowia 80:66

Rozegrany w piątek w Kra­
kowie mecz o mistrzostwo I li 
Si koszykówki mężczyzn mię­
dzy miejscową Cracovią a war 
Rawskim AZŚ-em zakończył 
Się zwycięstwem akademików 
80:66 (41:33).

Najlepsi alpejczycy"
Na zawodach w Zakopanem 

mistrzowski tytuł w kombina- 
Sli alpejskiej kobiet zdobyła 
“rodkiewiczówna (Start).
, W konkurencji męskiej ty- 

mistrza Polski wywalczył 
Włodzimierz Czarniak.

Mistrzyni świata
... Mistrzynią świata w jeździe 
durowej na , lodzie została 
>merykanka Carol Heiss. Wi-

^mistrzynią 
Rijkstra.

Holenderka

Za wybitne zasługi
Przewodniczący Głównego 

Komitetu Kultury Fizycznej

W północno wschodniej połowie 
kraju zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane. Na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami. Miejscami niewielkie 
opady deszczu lub śniegu. W nocy 
i rano mgły i zamglenia. Tempe­
ratura minimalna od minus 15 st. 
na północnym wchodzie do minus 
4 st. w Polsce\ Centralnej i plus 
2 st. na południowym zachodzie, 
maksymalna odpowiednio od mi­
nus 2 at. do plus 1 st. i plus » st.

Problemy wychowywania młodzieży studenckiej i właści­
wego jej przygotowania do przyszłych zadań społecz­

nych i zawodowych były głównym tematem piątkowej kon­
ferencji w auli Politechniki Poznańskiej.

Współzawodnictwa 
Astrachań- Poznań

Wśród statków astrachań** 
skiej flotylli rzecznej na Woł<» 
dze, przewożących ropę naf* 
tową i inne produkty przemy* 
słowe, wiele nosi nazwy sto* 
lic i wielkich miast bratnich! 
krajów socjalistycznych: „Pe* 
kin”, „Phenian”, „Warszawa* 
i inne. Pływa tu również mo* 
torowiec „Poznań”.

Załoga tego statku napisała 
niedawno do prezydium Rady 
Narodowej w Poznaniu list* 
zawierający wezwanie do 
współzawodnictwa z przodują* 
cym zakładem pracy tego mia* 
sta.

W tych dniach do Astracha* 
nia nadeszła odpowiedź z Po* 
znańskich Zakładów Elektro-

W konferencji tej brali u- 
dział przedstawiciele Minister 
stwa Szkolnictwa Wyższego, 
rektorzy, dziekani, profesoro­
wie i asystenci wyższych uŹzel 
ni w Poznaniu, przedstawicie 
le władz partyjnych, organiza 
ej i społecznych oraz kierowni

cy studiów wojskowych ze 
wszystkich ośrodków w kra­
ju.

Dla zapewnienia lepszych re 
zultatów w dziedzinie wycho­
wania postanowiono m. in. po 
wołać środowiskowe komisje 
koordynacyjne, które będą ana 
lizowały doświadczenia uzyska 
ne przez poszczególne uczel­
nie. Wymianie doświadczeń w 
pracy wychowawczej poświę­
cone też będą organizowane 
periodycznie narady, (h)

technicznych „Alco”. 
cy podjęli wezwanie 
zali załodze statku 
pozdrowienia. (PAP)

Poznania 
i przeka* 
serdeczna

St. Kociołek 
sekretarzem KC ZMS

4 bm. plenum Komitetu Cen* 
tralnego ZMS wybrało sekret 
tarzem KC Związku Stanisła* 
wa Kociołka. Pełnił on dotychf 
czas funkcję I sekretarza Ko* 
mitetu Warszawskiego ZMS.

PAP

Bonn wita projekt Mada
Na konferencji prasowej w Bonn rzecznik ministerstwa 

obrony NRF z zadowoleniem powitał oświadczenie naczel* 
nego dowódcy sił zbrojnych NATO w Europie, generała Nor* 
stada w sprawie utworzenia „jednostek szturmowych” NATO 
wyposażonych w broń atomową. Rzecznik ministerstwa za* 
komunikował, iż rząd zachodnioniemiecki aprobuje każdjf 
krok zmierzający do umocnienia NATO. (PAP)
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Skroi

IV a czoło spraw podniesio- 
1' nych na Konferencji i zaj 
mujących obecnie centralne 
imiejsce w pracy przemysło­
wych organizacji partyjnych 
wysuwają się zagadnienia za­
warte w uchwałach III Ple­
num naszej partii, a zwłaszcza 
wprowadzone ostatnio zaostrzę 
nie norm w przemyśle.

Najpierw parę słów na te- 
!mat zasady rewidowania norm 
pracy. Otóż w tej sprawie do 
niedawna panowało u nas swo 
!ste rozdwojenie. Teoretycznie 
wszyscy zgadzali się z tym, 
że normy powinny ulegać zmia 
nom w miarę postępu technicz 
nego, usprawniania i opanowy 
wania procesów produkcji, w 
miarę podnoszenia pozio­
mu kwalifikacji załóg. Sło­
wem w miarę powstawa­
nia warunków uzasadniają- 
cydh i umożliwiających skró­
cenie czasu pracy niezbędnego 
do wykonania określonej ope­
racji produkcyjnej.

Praktyka bywała jednak naj 
częściej inna. Powszechnie wy 
stępowało zjawisko utrzymy­
wania norm bez zmian na po­
ziomie raz ustalonym nawet 
wówczas, kiedy sta^wały się 
one jaskrawię niesłuszne. 

NORMY NIE MOGĄ BYC 
STAŁE

W szystko to musiało budzić 
i budziło sprzeciw i kry 

tykę ze strony podstawowej 
części klasy robotniczej. Taki 
stan rzeczy nie mógł nie wpły 
wać ujemnie na dyscyplinę za 
łóg.

Sprawiedliwa polityka płac 
posiada wielkie znaczenie wy 
chowawcze, podcina* różnego 
rodzaju cwaniactwo, wyrabia 
i podnosi szacunek dla pracy.

Rewidowanie poszczególnych 
norm, dostosowywanie ich do 
zmian zachodzących w prece­
sje produkcji jest więc rzeczą 
zarówno konieczną jak i nor­
malną.

Sytuacja rynkowa, jaka wy­
tworzyła się w połowie ubiegłe 
go roku .spowodowała koniecz­
ność szeregu posunięć, w tym 
również wejścia na drogę 
porządkowania norm w szere­
gu przedsiębiorstw. Przystąpio 
no do tego w IV kwartale ub. 
r. głównie w przemyśle maszy 
nowym, a począwszy od stycz 
nia br. objęto rewizją norm ca 
ły przemysł. Fundusz płac na 
T. b. ustalono w skali kra­
jowej w wysokości nieznacznie 
tylko przekraczającej poziom 
r. ub. przy poważnym zwiększę 
niu zadań produkcyjnych, 
zwłaszcza w przemysłach ma­
szynowym i chemicznym.

W oparciu o rzeczywistość, 
o praktykę, możemy dzisiaj 
stwierdzić, że olbrzymia więk 
szość klasy robotniczej, szcze­
gólnie podstawowa kadra ro­
botnicza, przyjęła rewizję 
norm z głębokim zrozumie­
niem.

Podstawowa część klasy ro­
botniczej zdaje sobie sprawę 
z rezerw produkcyjnych istnie 
jących w jej zakładach pracy, 
widzi i realizuje możliwość pod 
noszenia wydajności pracy. 
Tam, gdzie front robót został 
zabezpieczony, zaostrzenie 
norm nie stało się problemem 
wywołującym niezadowolenie 
załóg.

KONSEKWENCJE
ZAOSTRZENIA NORM

Mimo ' takiej powszechnie 
występującej postawy 

klasy robotniczej są załogi, któ 
re mają inne powody do nie­
zadowolenia w związku z re­
wizją norm. Powodem do nic , 
zadowolenia niektórych załóg 
jest to, iż kierownictwo zakła 
dów nie zabezpieczyło im moż 
liwości normalnej pracy, z tych j 
lub innych przyczyn nie potrą-' 
fiło zorganizować prawidłowe 
go toku produkcji.

Tam, gdzie stan taki zaist­
niał, zaostrzenie norm musia­
ło się odbić ujemnie na za­
robkach robotników. Przyj­
rzyjmy się bliżej tej sprawie.

Przy analizowaniu zarob­
ków robotniczych za styczeń 
br. w zakładach objętych re­
wizją norm posługiwał się bę 
dę wysokością zarobku za go­

dzinę pracy. Jest to wskazane 
tym bardziej, że włącza się tu 
również zarobki za godziny 
nadliczbowe, których limit jak 
wiadomo został na *rok bieżą­
cy poważnie ograniczony. Za­
ostrzenie norm objęło w stop 
niu najgłębszym przemysł ma 
szynowy, gdyż posiada on naj 
większe rezerwy produkcyjne. 
Średnia płaca za roboczo go­
dzinę kształtowała się w ca­
łym przemyśle maszynowym 
w ostatnich 4 miesiącach ub. 
roku jak następuje: we wrze­
śniu — zł 9,77, w październi­
ku — zł 9,75, w listopadzie .— 
zł 9,69, w grudniu —• zł 9,56. 
Widzimy zatem, że średnio- 
godzinowe zarobki robotników 
przemysłu maszynowego w 
skali krajowej obniżyły się 
w grudniu w porównaniu z 
wrześniem ub. r. o 21 groszy 
za godzinę, tj. o ponad 2 proc. 
Nastąpiło to głównie wskutek 
zmniejszenia ilości godzin 
nadliczbowych. Nie rozporzą­
dzam niestety danymi za sty­
czeń br. Jak wynika z mate­
riałów zebranych przez Ko­
mitet Warszawski w 36 zakła­
dach przemysłu kluczowego 
zatrudniających ponad 28 tys. 
robotników, rewizją norm 
objęto 12 tys. robotników. W 
zakładach tych w okresie od 
września ub. r. do stycznia 
br. zarobki za roboczogodzinę 
części robotników objętych re 
wizją norm uległy zmniejsze­
niu, a część robotników osiąg­
nęła wyższe płace godzinowe.

PRZYCZYNY
ZMNIEJSZENIA PŁAC

L> omijając kominy zarobko 
* we, których ścięcie jest 

w pełni uzasadnione, u pod­
staw zmniejszenia się prze­
ciętnych płac w części zakła­
dów przemysłowych leżą 4 
różne przyczyny. Pierwsza to 
brak jeszcze dostatecznej 
wprawy robotników w opera­
cjach produkcyjnych, na któ­
re czas pracy został skrócony. 
Druga — to zła organizacja 
pracy na poszczególnych sta­
nowiskach roboczych lub w 
całym procesie produkcyjnym. 
Trzecia — to nieprzestrzega­
nie terminów dostaw koopera 
cyjnych i zła ich jakość. 
Czwarta — to niedostateczne 
zaopatrzenie materiałowe i 
brak rytmiczności w procesie 
produkcji.

Jeśli chodzi o przyczynę 
pierwszą, to powinna ona 
szybko zanikać, szczególnie na 
operacjach, na które czas pra 
cy wyznaczono nie w opar­
ciu o techniczne wskaźniki, 
lecz na drodze statystycznej. 
Nabranie lepszej wprawy w 
pracy, a zwłaszcza pełne wy­
korzystanie czasu pracy, wej­
ście w nawyk dyscypliny 
pozwoli każdemu osiągnąć 
szybko poprzedni poziom za­
robków i nawet go przekra­
czać.
Istotnym czynnikiem, który 
niewątpliwie wpłynął na ob­
niżenie się przeciętnych za­
robków w niektórych zakła­
dach pracy po zaostrzeniu 
norm są niedomagania w or­
ganizacji pracy. Na to właśnie 
skarżą się robotnicy. Braki w 
organizacji pracy uniemożli­
wiają im osiągnięcie zarob­
ków, jakie mieli przed zao­
strzeniem norm. Nie można 
powiedzieć że administracja 
każdego przedsiębiorstwa zro­
biła wszystko co do niej na­
leży, aby nowym normom za­
pewnić powodzenie przez u- 
sprawnienic organizacji pracy 
i procesów produkcji.

Jeżeli zła organizacja pracy 
jest przyczyną obniżki płac, 
kierownictwo administracyjne 
przedsiębiorstw działając 
wspólnie z samorządem robot­
niczym musi podjąć wszystkie 
dostępne mu środki, aby or­
ganizację pracy ulepszyć. Re­
wizji norm towarzyszyć po- 
yyinna z reguły rewizja organi 
£acji pracy. Najlepiej jednak, 
gdy ta druga poprzedza pierw­
szą, a nie odwrotnie.

UZDROWIĆ KOOPERACJĘ
postawmy odrazu pytanie: 
* kto ponosi odpowiedzial­

ność za przyczynę trzecią, to 
jest kooperację, która hamuje 
wzrost wydajności pracy, de­
zorganizuje produkcję i unie­
możliwia jej rytmiczność, wy­
wołuje „szturmowszczyznę” 
zwiększa braki i koszty pro­

dukcji i w wielu zakładach 
pracy jest źródłem spadku za­
robków?

Odpowiadają te zakłady, któ 
re nie wywiązują się w termi­
nie i pod każdym' względem 
z umów o dostawie koopera­
cyjnej. Specjalizacja produk­
cji pociąga za sobą koniecz­
ność rozszerzania kooperacji. 
W miarę rozwoju specjalizacji 
wzrastać będzie ilość części 
dostarczanych z kooperacji za­
kładowi finalizującemu okreś­
lony asortyment produkcji. Ko 
nieczne jest już dziś, a jutro 
będzie konieczne w stosunku 
jeszcze większym, wprowadze­
nie żelaznego prawa: produk­
cja kooperacyjna, bez wzglę­
du na jej wielkość i wartość, 
musi posiadać priorytet w każ 
dym zakładzie pracy.

Dotychczas każdy wyznaje 
zasadę „bliższa koszula ciału, 
bliższy jest mi mój plan niż 
plan innego przedsiębiorstwa”. 
Oto gdzie leży główna przy­
czyna rodząca uzasadniony 
krzyk wielu zakładów o ter­
minowe dostawy kooperacyj­
ne. Brak dyscypliny w tej 
dziedzinie panuje od dawna. 
Stan taki rodzi korupcję i nad 
użycia. Zdarzają się fakty po­
bierania w różnych formach 
wynagrodzeń, czyli po prostu 
łapówek za dostawy z koope­
racji. Jak mówi przysłowie — 
„tonący brzytwy się chwyta”: 
nie jeden uczciwy dyrektor w 
dążeniu do wykonania planu 
produkcji przymyka oko na te 
nieuczciwe praktyki.

Priorytet produkcji koope­
racyjnej można zabezpieczyć 
tylko wówczas, kiedy za zry­
wanie terminów dostaw będą 
bezapelacyjnie przepadać pre­
mie szerokiemu kręgowi osób 
z administracji gospodarczej 
przedsiębiorstwa z dyrekto­
rem na czele, a także premie 
dyrektorów zjednoczeń. Nale­
ży już dzisiaj ostrzec wszyst­
kich zainteresowanych, aby 
przez natychmiastowe zabez­
pieczenie wykonania ciążących 
na ich zakładach dostaw ko­
operacyjnych uniknęli przy­
krych konsekwencji. Niezależ­
nie od tych posunięć trzeba 
będzie zastosować środki, któ­
re uniemożliwią kierownic­
twu przedsiębiorstwa uchyla­
nie się od umów na dostawy 
kooperacyjne, jeśli przedsię­
biorstwo ma po temu, rzecz 
jasna, możliwości produkcyj­
ne.

Jeżeli chodzi o kooperację 
węwnątrzzakładową, która 
również bywa przyczyną trud­
ności produkcyjnych, to spra­
wa ta należy całkowicie do 
kompetencji administracji za­
kładu i samorządu robotnicze­
go.

NOWE NORMY 
RZECZĄ SŁUSZNĄ

O ewizja i rewidowanie 
-*-V norm, przechodzenie sze­
rokim frontem na normy 
techniczne jest rzeczą słuszną 
i konieczną. Mogą się zdarzać 
wypadki, że przy opracowaniu 
normy czasowej na wykona­
nie określonej pracy popełnio 
no błąd. Każdy taki błąd łat 
wo sprawdzić przy reklamacji 
ze strony robotnika, jeśli re­
klamacja jest słuszna norma 
powinna być natychmiast ko­
rygowana. Jeśli jednak nor­
ma została słusznie ustalona, 
a robotnik ją kwestionuje, nor 
my* takiej zmieniać nie moż­
na.

Najgorszą przysługę oddają 
sobie i krajowi ci robotnicy, 
którzy celowo obniżają wy­
dajność pracy w nadziei, że 
spowoduje to zmianę norm. 
Takie zjawisko choć nie jest 
zbyt szerokie, jest wyrazem 
nieświadomości klasowej i nie 
zrozumienia polityki partii. 
Dowodzi ono również niedosta 
tecznej pracy wyjaśniającej 
ze strony podstawowych orga 
nizacji partyjnych.

Robotnikom tym trzeba 
przypomnieć, partia nasza 
jest ich partL. Jeśli partia 
nasza inicjuje rewizję norm 
i nakłada to zadanie na admi 
nistrację gospodarczą a na 

swoje organizacje obowiązek 
pomocy w wykonaniu tego za 
dania — czyni to dlatego, aże 
by stworzyć warunki podno­
szenia na wyższy poziom ży­
cia klasy robotniczej i całego 
narodu. Partia nasza stawia so 
bie za cel podwyższanie a nie 
obniżanie zarobków robotni­
czych. Nie można tego osiąg­
nąć inaczej jak przez wzrost 
wydajności pracy i stałe po­
lepszanie ekonomicznych 
wskaźników produkcji.

Wzrost wydajności pracy 
musi wysoko wyprzedzać 
wzrost zarobków. Wymagają 
tego różne potrzeby kraju i 
rosnącego liczebnie i kultural 
nie narodu. Tak np. wydatki 
budżetowe państwa tylko na 
usługi socjalne i kulturalne 
wzrosły w okresie ostatnich 
5 lat z 29 mld zł w r. 1955 na 
55 mld zł w r. 1959, a na rb. 
podnoszą się do ponad 57,4 mld 
złotych.

NOWY KIERUNEK 
INWESTYCJI

Wł. Gomułka nawiązał na­
stępnie do wystąpienia 

przedstawiciela huty „Warsza 
wa” który apelował o zwięk­
szenie nakładów inwestycyj­
nych na zakończenie budowy. 
Jeśli mamy zwiększyć limit 
inwestycyjny jednego przed­
siębiorstwa, musimy odjąć in 
nemu przedsiębiorstwu — po 
wiedział I Sekretarz KC — 
podobne apele dochodzą ze 
strony różnych przedsię­
biorstw. Znacie politykę par­
tii w dziedzinie podziału do­
chodu narodowego. Staramy 
się utrzymywać odpowiednie 
proporcje.

Im większa część wytwo­
rzonego dochodu narodowego 
pójdzie na spożycie, tym 
mniejsza część, rzecz jasna, 
musi pójść na akumulację. 
O efektach inwestycji — po­
wiedział następnie Wł. Go­
mułka — decyduje nic tylko 
wielkość środków. Decyduje 
celowość, ekonomiczne użycie 
środków inwestycyjnych. W 
przeszłości wykorzystywaliś­
my te środki w sposób nie naj 
bardziej ekonomiczny. Olbrzy 
mia ich część szła przede 
wszystkim na obudowę i za­
budowę, topiona była, źe 
tak powiem w mury fabrycz­
ne, a o wiele mniejsza część 
w maszyny i we wszystkie 
inne urządzenia produkcyjne. 
Obecnie kierunek jest zmie­
niony.

Np. w przemyśle maszyno­
wym na istniejącej prze­
strzeni produkcyjnej możemy 
umieścić o 50 proc, obrabiarek 
więcej. Gdybyśmy urucho­
mili w przemyśle maszyno­
wym więcej zmian to bez żad 
nych nakładów inwestycyj­
nych i nakładów na rekon­
strukcję parku maszynowego 
możemy o połowę podnieść 
produkcję.

Efektywność, właściwe eko 
nomiczne obliczenia środków 
przeznaczanych na inwesty­
cje, jest sprawą niezmiernie 
doniosłą. Dążymy przede wszy 
stkim do rekonstrukcji istnie 
jących zakładów i ich parku 
maszynowego, a dopiero w o- 
statniej kolejności, gdy zało­
żonego wzrostu produkcji nie 
można uzyskać inną drogą, 
przeznaczamy środki, surowce 
i materiały na budowę no­
wych obiektów przemysłu 
przetwórczego Trzeba nato­
miast zwiększać nakłady in­
westycyjne na rozbudowę na­
szej bazy surowcowej i mate­
riałowej.

Partia, w dążeniu do reali­
zacji swych celów, które są 
oblami klasy robotniczej i ca­
łego narodu, a więc także w 
dążeniu do zwiększenia zarób 
ków robotniczych, musi pro- 
wadzić skuteczną polityki-j 
Podstawowym źródłem wzro­
stu wydajności pracy jest po­
stęp techniczny. Decyduje o 
nim ilość, jakość i stopień wy 
kwalifikowania kadry nauko­
wej, inżynieryjno-technicz­
nej i robotniczej. Jedni mają 
większą a inni mniejszą ocho­
tę do nauki. Jest też niemało 
takich i to we wszystkich śro 
dowiskach społecznych którzy 
w ogóle nie zdradzają ochoty 
do nauki. Ale nie ma takiego, 
kto by nie chciał lepiej zaro 
bić, kto by nie chciał lepiej 
żyć. Trzeba więc stwarzać wa 

ranki takie, które zmuszają do 
podnoszenia kwalifikacji.

MNIEJ UMIESZ — 
MNIEJ ZAROBISZ

AT niej umiesz — mniej za- 
-L’-* robisz, ta zasada musi 

znaleźć powszechne zastoso­
wanie w obecnym etapie bu­
downictwa socjalistycznego.

Naturalnie nie chodzi tu 
tylko o posiadane umiejętno­
ści, za samo wykształcenie 
płacić nie można. Płacić trze­
ba za pracę, za to, co człowiek 
daje społeczeństwu swoją pra 
cą. Oznacza to, że im ktoś 
więcej stworzy wartości swo­
ją pracą dla społeczeństwa, 
tym większe wynagrodzenie za 
tę pracę winien od społeczeń­
stwa otrzymać.

Dyploną. to jeszcze nie tytuł 
do zarobku. Młody inżynier 
musi zdobyć praktyczne umie 
jętności. Aby być dobrym in­
żynierem musi się stale do­
kształcać po zdobyciu dyplo­
mu. To co dzisiaj jest nowe i 
nowoczesne, jutro jest już sta 
re. Każdy inżynier winien 
śledzić za rozwojem nauki i 
postępu technicznego. Jeśli te 
go czynić nie będzie, pozosta­
nie w tyle, a ten kto pozostaje 
w tyle, nie może rościć pre­
tensji do wyższego wynagro­
dzenia.

PORZĄDKOWANIE NORM 
W BUDOWNICTWIE

1X7 ł. Gomułka przechodzi do 
’ ’ sprawy uporządkowania 

i zlikwidowania nienormal­
nych, szkodliwych zjawisk 
występujących w przedsiębior 
stwach budowlano-montażo­
wych. Chodzi tu przede wszy- 
skim o uporządkowanie orga­
nizacji pracy i usprawnianie 
systemu płac w budownictwie. 
W tej dziedzinie Ministerstwo 
Budownictwa dokonało poważ 
nych prac przygotowawczych.

Nowy katalog norm koszto­
rysowych opiera się na no­
wym katalogu norm pracy, no 
wym cenniku robót akordo­
wych, ustalonych na poziomie 
technicznie uzasadnionym.

Nowy cennik robót akordo­
wych zostanie wprowadzony 
w życie z dniem 15 kwietnia 
br. we wszystkich przedsię­
biorstwach budowlanych w 
kraju, podległych zarówno Mi 
nisterstwu Budowmictwa jak 
i innym resortom oraz spół­
dzielniom. Nowe normy akor­
dowe, zbliżone są do technicz­
nie uzasadnionych norm pracy.

Nowe normy w budowni­
ctwie wymagać będą spraw­
dzenia w praktyce, w oparciu 
o przestrzeganie obowiązują­
cej technologii. Należy też w 
praktyce sprawdzić prawidło­
wość zaszeregowania robót. 
Wszystko to wymaga- aby 
przy obliczaniu cen akordo­
wych i wynikających z nich 
cen kosztorysowych zasto­
sować na okres przejścio­
wy zasadę pewnej tolerancji, 
dopuszczającej możliwość od­
chyleń w dół lub w górę od 
cen opracowanych w sposób 
teoretyczny.

Administracje przedsię­
biorstw i wszystkie organiza­
cje robotnicze w budownic­
twie na czele z organizacjami 
partyjnymi powinny bez­
zwłocznie rozwinąć szeroką 
akcję zaznajamiania robotni­
ków budowlanych z nowym 
cennikiem płac akordowych i 
wszystkimi zmianami wpro­
wadzanymi w budownictwie.

Likwidacją marnotrawstwa 
materiałowego -4- stwierdza da 
lej mówca — walka z kradzie 
żami i różnymi nadużyciami 
stanowi ważne i wciąż aktual 
ne zadanie administracji gospo 
darczej oraz związkowych i 
partyjnych organizacji w bu­
downictwie.

O co należy walczyć w każ 
dym procesie produkcji? Co 
tu j'est najważniejsze? Najważ 
niejsze jest stałe polepszanie 
wyników ekonomicznych dzia­
łalności przedsiębiorstw’ pro­
dukcyjnych, stałe obniżanie 
jednostkowych kosztów produk 
cji. Jest to naczelne kryterium 
prawidłowej oceny pracy 
przedsiębiorstw. Marnotraw­
stwo surowców, materiałów i 
energii napędowej, brak kul­
tury produkcji wyrażający się 

w bezdusznym podejściu do 
maszyn, urządzeń i narzędzi 
pracy, wypuszczanie produkcji 
zabrukowanej itp. zjawiska 
mogą zupełnie zniweczyć eko4 
nomiczne efekty wzrostu wy­
dajności pracy, a nawet po­
gorszyć wyniki działalności 
przedsiębiorstwa.

PRZEDE WSZYSTKIM 
POSTĘP TECHNICZNY

VV alka o likwidację takich 
’“ zjaw isk nie może ustać 

ani na chwilę. Z punktu wi­
dzenia bezpośrednich intere­
sów robotników jest to walka 
o fundusz zakładowy, o jego 
wzrost. Dla personelu inżynie­
ryjno-technicznego i admini­
stracyjnego jest to walka o 
większe premie. Z punktu wi­
dzenia interesów całego spole 
czeństwa jest to walka o tań­
szy towar, lepsze życie, o szyb 
szy rozwój kraju.

Front walki o te cele jest 
niezmiernie szeroki. Centralne 
miejsce na tym froncie zajmu 
je walka o postęp techniczny.

Dla podstawowych organiza 
cji partyjnych front walki o 
postęp techniczny przebiega 
przez wszystkie komórki zakła 
du pracy, w którym organiza­
cje te działają. Technologia 
procesu produkcyjnego, orga­
nizacja pracy, racjonalizacja i 
w ynalazczość, wszelkiego rodzą 
ju usprawnienia techniczne w 
funkcjonowaniu organizmu pro 
dukcyjnego itp. stanowić po­
winny przedmiot ich codzien­
nej pracy.

Wł. Gomułka mówi następ­
nie, iż przede wszystkim od 
kadry inżynieryjno-technicznej 
zależy w jakim tempie rozwi­
jać się będzie postęp technicz 
ny, jakie efekty ekonomiczne 
przynosić będą nakłady inwe­
stycyjne. Kadrę tę trzeba tyl-* 
ko maksymalnie zaktywizen 
wać. 9

Wiele słusznych uwag i pro 
pozycji w sprawie wzmocnie­
nia pracy ideologicznej padło 
z ust delegatów. Nurtowała ich 
szczególnie sytuacja na wyż­
szych uczelniach, sprawra pos 
wiązania systemu nauczania z 
pracą praktyczną i powiązania 
studentów z zakładami pracy. 
Sprawy te znajdują się obec­
nie na warsztacie pracy kie^ 
rownietwa partii.

W naszej pracy musimy 
zawsze kierować się zasadą: 
słabe miejsca wzmacniać, mo<5 
ne— jeszcze bardziej podcią­
gać.

ABY WSZYSTKIE NARODŹ 
WYBRAŁY SOCJALIZM

W zakończeniu przemówie­
nia Wł. Gomułka powie­

dział m. in.:
Na naszą konferencję, wy­

korzystując okazję pobytu w 
naszym kraju, przybyli towa­
rzysze z Włoskiej Partii So­
cjalistycznej. Konferencja wi­
tała ich serdecznie, kierując 
się uczuciem proletariackiej 
solidarności, proletariackiego 
internacjonalizmu.

Świat jest dzisiaj podzielo­
ny r.a dwa przeciwstawne sy­
stemy społeczne — socjali­
styczny i kapitalistyczny. P07 
stęp techniczny, wydajność 
pracy, rozwój ekonomiczny 
krajów przynależnych do so­
cjalistycznego systemu społecz 
nego stanowią rewolucyjny 
czynnik wspomagający klasę 
robotniczą krajów kapitali­
stycznych w jej walce o zdo­
bycie władzy państwowej. 0 
obalenie panowania kapitaliz­
mu.

Narody świata kapitalistycz­
nego tym szybciej wybiorą 
dla siebie socjalizm, im bar­
dziej narody świata socjali­
stycznego przyśpieszać będą 
tempo rozwoju swych krajów.

Jesteśmy przekonani, że nie­
wiele lat potrzeba będzie, na 
to, aby narody dzisiejszego 
świata kapitalistycznego wy­
brały socjalizm.

W imieniu KC naszej 
tii, a także w imieniu naszej 
konferencji pragnę przekazać 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 
i całej włoskiej klasie robot­
niczej nasze serdeczne 
tariackie pozdrowienia. Ży­
czymy włoskiej klasie robotni­
czej jedności w jej szeregac » 
jedności działania obydwu jej 
partii, jedności w walce z ka­
pitalizmem i reakcją, życzymy 
jej zwycięstwa w walkac 
prowadzących do demokratyc 
nej odnowy, do zdobycia wła­
dzy państwowej w swym kra­
ju.
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Wyjście jedyne
, j O leninowskiej idei pokojowego współisinienia

Lenin niejednokrotnie 
podkreślał, że stałym 
potencjalnym źród­
łem wojen są sprze­

czności ustroju kapitalistycz­
nego i że dopóki istnieć bę- 
dzie imperializm — dopóty u- 
trzyma się ekonomiczna pod- 
etawa dla konfliktów zbroj­
nych. , . .

Jednocześnie jednak słowa 
Lenina nie pozostawiają wąt­
pliwości, iż oceniał on jako 
realną, a zarazem wielce ko­
rzystną i dla władzy radziec­
kiej, i dla całego świata — 
szansę oparcia stosunków mię 
dzy państwem radzieckim a 
obozem kapitalistycznym na 
zasadach długotrwałej poko­
jowej koegzystencji.

Taka ocena wynikała z le­
ninowskiej tezy o nierówno- 
mierności rozwoju gospodar­
czego i politycznego krajów’ 
kapitalistycznych w epoce im 
perializmu.

Interes proletariatu 
w zachowaniu pokoju

Skoro różne kraje docho­
dzić będą do socjalizmu nie­
jednocześnie to — jak stwier 
dził Lenin — nieuniknione 
jest długotrwałe istnienie o- 
bok siebie państw kapitalisty 
cznych i socjalistycznych.

Przeciwnicy marksizmu z 
upodobaniem podkreślają, iż 
w tym okresie, gdy Lenin rzu 
cił swe pamiętne słowa: „Nie­
chaj kapitaliści amerykańscy 
zostawią nas w spokoju. My 
ich nie ruszymy” — władza 
radziecka była słaba i pokój 
był jej potrzebny jak chleb 
i powietrze dla umocnienia 
podstaw nowo powstałego u- 
stroju. Istotnie — od począt­
ku istnienia pierwszego pań­
stwa proletariackiego jego in­
teres leżał w zachowaniu po­
koju, a nie miał charakteru 
przejściowego, koniunktural­
nego.

Od czasu, gdy Lenin sfor­
mułował ideę pokojowe­
go współistnienia minęło 
czterdziestolecie. Zmienił się 
w tym okresie światowy u- 
kład sił. Wówczas, gdy Lenin 
rzucał swą koncepcję pokojo­
wego współistnienia, państwo 
proletariackie mogło jedynie 

Garaże z płyt 
paździerzowych

Spółdzielnia pracy „Trans­
portowiec” w Toruniu, która 
zyskała już sobie uznanie au- 
tomobilistów produkcją lek­
kich, składanych garaży bla­
szanych — przygotowuje obe­
cnie ciekawą nowość: będą to 
garaże z płyt paździerzowych. 
Miejscowi fachowcy orzekli, 
iż materiał ten — oczywiście 
odpowiednio spreparowany — 
świetnie nadaje się do tego ce 
lu.

Garaż zestawiony z płyt 
paździerzowych 8-milimetro- 
^ej grubości jest ciepły, od­
porny na wilgoć. Cena gara­
żu nie powinna wynosić wię- i 
cej niż 11—12 tys. zł. (PAP) '

ideologicznie promieniować na 
otaczający je świat kapitali­
styczny.

Obecnie system socjalisty­
czny uzyskał szansę udowod­
nienia swej nie tylko teorety 
cznej lecz praktycznej wyż­
szości nad ustrojem kapitali­
stycznym. Ustrój planowej go 
spodarki i społecznej własno­
ści środków produkcji stop­
niowo, we wszystkich dziedzi 
nach społeczno-politycznego 
życia wykazuje swą wyższą 
efektywność.

Leninowska idea — 
szczególnie aktualna
Właśnie dzięki tej zmianie 

sytuacji i układu sił, leninow 
ska idea nabrała dziś szcze­
gólnej aktualności. Wprawdzie 
utrzymuje się nadal ekonomi 
czna baza wojen (istnieje prze 
cięż nadal imperializm i nie­
bezpieczeństwa starć zbroj­
nych nie zostało definitywnie

W wielu syjamskich kan­
torach wymiany i bankach 
urzędują przy kasjerach 
małpy, które próbują na­
gryzać każdą z podanych 
monet. Ślady zębów na mo­
necie wskazują bowiem że 
pieniądz jest fałszywy. Jak 
dotąd, małpy wywiązują się 
z tej czynności bez zarzu­
tu.

Za kilka miesięcy nastą­
pi rozruch skonstruowanych 
w Izraelu agregatów do de­
stylowania na wielką ska­
lę wody morskiej. Ich kon­
struktor inż. Zarhin spo­
dziewa się, że urządzenia 
te umożliwią wykorzystanie 
wód morskich do nawad­
niania terenów pustynnych

W Paryżu rozpoczęto bu 
dowę specjalnej dzielnicy 
dla artystów z całego świa 
ta, w której będą mogli 
źyć, pracować i wystawiać 
swoje dzieła. Zgodnie z 
opracowanymi projektami 
w dzielnicy tej mają być 
domy mieszkalne, kawlar- 
■ie, stołówki i atelier.

43'
W najbliższym czasie 

przybędzie w tuczarniach 
przemysłowych w Polsce 
40 tysięcy nowych stano­
wisk, dzięki czemu będzie 
można hodować w ciągu 
roku dodatkowo 80 tysię­
cy sztuk trzody chlewnej.

W Brukseli zakończył się 
ostatnio proces przeciwko 
24-osobowej bandzie chuli­
ganów, która dokonała w 
ubiegłym roku 450 różnego 
rodzaju przestępstw. Po 
przeprowadzonej rozpra­
wie skazano winnych na 
kary od 1 do 16 miesięcy 
więzienia, (bro) 

zażegnane), niemniej jednak 
widać wyraźnie, iż przestała 
istnieć nieuniknioność wojen. 
Niepomiernie wzrosły szanse 
zastąpienia wyścigu zbrojeń, 
wyniszczającego gospodarkę 
narodów, budzącego nieustan­
ne napięcie i lęk — innym 
wyścigiem, zmierzającym do 
zapewnienia obfitości środków 
spożycia, wyścigiem twórczej 
myśli naukowej i technicznej, 
wyścigiem dobrobytu i wydaj 
ności ludzkiej pracy. Jest to 
współzawodnictwo zakładają­
ce ostrą walkę ideologiczną, 
niemniej jednak nie wyklucza 
jące wielostronnych kontak­
tów kulturalnych, wielostron 
nej wymiany doświadczeń we 
wszystkich dziedzinach nauki, 
służących dobru powszechne­
mu człowieka.

Oczywiście, dla wykorzysta 
nia tej szansy, potrzebna jest 
dobra wola obu stron. Konie­
czne jest wytrwałe poszukiwa 
nie realnych rozwiązań, moż­
liwych do przyjęcia dla zain­
teresowanych, potrzebne są 
rozmowy, uwzględniające in­
teresy wszystkich państw i 
prowadzone z pozycji równo­
ści.

Wykorzystanie tej wielkiej 
historycznej szansy, jaką 
stwarza obecny etap rozwoju 
i obecny układ sił w świecie 
leży nie tylko w interesie o- 
bozu socjalistycznego, lecz 
także w interesie tej drugiej 
strony.

0 czym mówił
min. Rapacki?

Rozwój nauki i techniki XX 
wieku coraz -widoczniej spro­
wadza do absurdu wojnę i 
zbrojenia. Jak stwierdził nie­
dawno w swym expose mini? 
ster Rapacki — „jakkolwiek 
ludzie rządzących klas na Za 
chodzie wyobrażają sobie per 
spektywę pokojowego współ­
zawodnictwa z socjalizmem 
muszą przecież coraz jaśniej 
widzieć, że wojna byłaby dla 
nich wyjściem najgorszym”.

Trwałe współistnienie naro 
dów pomimo różnic ustrojo­
wych jest wyjściem nie tylko 
możliwym i korzystnym. Jest 
ono wyjściem jedynym.

Tadeusz Jędrzejewski

r i

chińskie (2)

Groby 
i życie

7 zadowoleniem przyj- 
mujemy wiadomość, że 

„Inturist” 'zorganizował dla 
nas wycieczkę autokarem 
do Wielkiego Muru Chiń­
skiego. Odległość od Peki­
nu 52 km. Zwiedzany od­
cinek wznosi się na wzgó­
rzach po obu stronach szo­
sy i składa się z szeregu 
baszt i połączeń. Szerokość 
5—10 m, wysokość 10 m. 
Mur był wielokrotnie nisz­
czony i odbudowywany. Po 
wyzwoleniu przystąpiono 
do jego naprawy.

W powrotnej drodze zba­
czamy w kierunku wzgórza 
o nazwie „Niebo daje dłu­
gowieczność", na którym 
są rozsiane grobowce cesa­
rzy dynastii Ming. Prowa­
dzi do nich aleja olbrzy­
mich kamiennych figur w 
liczbie 38: lwy, słonie, 
wielbłądy, konie, postacie 
kapłanów i wojowników o 
groteskowych głowach. Mau 
zoleum składa się z kilku 
bram, pawilonów i dzie- 

i| dzińców z utrzymanymi z 
pietyzmem rabatami kwia- 
ów.

Tego dnia zwiedzamy 
jeszcze zaporę wodną zbu­
dowaną w 1958 r. w ciągu 
162 dni. Budował ją cały 
Pekin, urzędnicy a mb asa-

UfifótaWa. uf Sapnie
Ostatnio odbyło się posiedze­
nie Komisji Zdrowia i Kul­
tury Fizycznej wraz z Ko­
misją Pracy i Opieki Społecz­
nej. Przed posiedzeniem po- ; 
słowie obejrzeli Wystawę Pla­
styków BHP urządzoną przez 
Wydawnictwa Artystyczno- 
Graficzne w kuluarach Sejmu, i 
Na zdjęciu: posłowie Jan 
Frankowski, rektor Marian 
Garlicki, Witold Dąbrowski i !

Antoni Grzywa.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

dy polskiej również. Nale­
żało bowiem ukończyć pra­
ce w określonym ściśle ter 
minie, aby pora deszczów 
nie zniszczyła rozpoczętej 
budowy. Zapora ma 167 m 
długości i zatrzymuje wodę 
spływającą w okresie desz­
czowym z otaczających 
wzgórz. Kamienie tamy są 
łączone lessem. Cementu 
użyto tylKo do nawierzch­
ni. Problem irygacji pól 
jest kzoestią życia i śmier­
ci rolników chińskich. 
Groźne rzeki często nisz- 
ozą uprawy, a wielomiesię­
czna, następująca posucha 
uniemożliwia siew na ska­
mieniałej glebie. Obecnie 
prowadzi się w Chinach 
szeroko zakrojone prace 
irygacyjne.

Po 3 dniach pobytu w 
Pekinie wyjeżdżamy do 
Uhania. Z okien wagonu 
oglądamy krajobraz i po­
zna jemy wieś chińską. Wi­
dzimy wszędzie mnóstwo 
gęsto posadzonych młodych 
drzew. Przez długie lata 
wojny lasy zostały wytrze­
bione, więc teraz akcja za­
lesiania osiągnęła olbrzy­
mie rozmiary na każdym 
nadającym się da tego 
skrawku ziemi. Im bar­
dziej na południe tym bar­
dziej zielono. Przesuwają 
się płaszczyzny pól upraw­
nych: nawodnione pola ry­
żu otoczone groblami, pola 
pszenicy, trzciny cukrowej, 
kukurydzy, tytoniu, soji, 
bawełny, orzeszków ziem­
nych. Na niektórych polach 
rolnicy sadzą ryż w wo­
dzie po kolana. Pola na­
wadnia się przeważnie ma 
neżem ze studni. Widzimy 
również wiatraki do pom­
powania wody. Na innych 
znów polach,' wilgotnych 
po spłynięciu wody, ludzie 
w dużych słomkowych ka­
peluszach z koromysłem z 
bambusu na plecach wy­
bierają do koszy urodzajne 
błoto w celu nawożenia 
innych pól.

Dziwne wrażenie robi na 
turyście niezliczona ilość 
grobów, rozsianych na po­
lach i miedzach. Są to o- 
krągłe kopce rozmaitych 
rozmiarów porosłe trawą. 
Widzimy pojedyncze, nie­
raz na środku nawodnio­

nego pola ryżowego, albo 
gromadne, od kilku do 
niezliczonej ilości, rozrzu­
cone bezładnie na upraw­
nych polach. Groby te unie 
moźliwiają wprost racjo­
nalną uprawę roli nowo­
czesnymi maszynami zwła­
szcza w komunach ludo­
wych. Lecz zwyczaj ten 
jest tak zakorzeniony, że 
rząd dał zapewnienie, iż 
tego nie zmieni. Kult 
zmarłych wymaga, aby byli 
pochowani w miejscu wy­
branym za życia na zago­
nie swoim i swoich przod­
ków.

Uhań leży nad rzeką 
Jangtse. Ilość mieszkańców: 
2,3 min. Z rzeką Jangtse łą­
czy się piękne jezioro i park 
Tun-hu o pow. 165 km~. 
Nad jeziorem wybudowano 
liczne nowoczesne ośrodki 
wypoczynkowe i sanatoria. 
Do wyzwolenia było tu 9 
szkół wyższych, obecnie jest 
ich 36 (30 tys. studentów). 
W ciągu ostatnich lat po­
wstało w Uhaniu 250 przed 
siębiorstw przemysłowych 
i wykończono 12 min. m: 
budownictwa mieszkanio­
wego.

40 km od Uhania zwie­
dzamy Kombinat Metalur­
giczny. Jest taki zwyczaj w 
Chinach, że gości przyjmu­
je się wszędzie herbatą. 
Herbatę podają „jaśmino­
wą", o kolorze jasnej słom­
ki i ostrym aromacie. W 
świetlicy płynie z głośnika 
melodia „Mazowsza”, z pły­
ty ofiarowanej fabryce 
przez delegację KC PZPR. 
Objaśnia nas kierownik: bu 
dowę rozpoczęto w 1957 r. 
Ukończenie przewiduje się 
w 1961 r. Będzie to najwięk 
szy kombinat o produkcji po 
nad 3 min. ton stali rocznie. 
Wielki piec nr 1 jest już 
gotowy, na ukończeniu jest 
piec nr 2. Będą 4 piece. Za­
robki miesięcznie od 30 
juanów dla pracownika 
zwykłego do 300 juanów 
(dyrektor). Urlop — 10 dni 
po roku pracy, fizyczni i 
umysłowi jednakowo.

Maria Madeyska

Bogdan Rutha

„Książki ginącego świata 
są najpiękniejsze...”

Jeszcze jeden rok wymknął się właśnie z życia. 
Niemal pogodzony z losem siedziałem sobie 
^ego październikowego wieczoru w sali jadal- 

j J “erghofu. Płonęły wszystkie lampy. Było jasno 
FWarno- Dolinę davoską dawno już okrył 

. Na twarzy czułem jeszcze palące poca-
nki górskiego, jesiennego słońca. Omelette sur- 

riSe’ potrawa, która jest symbolem niespodzianek, 
°pt zedzała pieczoną pulardę, czyli coś takiego, 

liś -U<iZie zowią zwyczajną kurą. Do tego chłodne 
n- sałaty smakowały wybornie. Potem jeszcze 
je‘ec° dziczyzny o której wiemy, że smakuje naj- 

P‘ej w towarzystwie czerwonego bordeaux.

Spożywałem potrawy nie spiesząc się, lub spoglą- 
ałem na gwarną salę, na ruchliwe, ożywione o tej 

P°rze towarzystwo, na kelnerki poruszające się 
ezszelestnie między stolikami, na nieskazitelną 
!el obrusów, słuchałem dyskretnego pobrzękiwa- 
a nakryć stołowych, jednocześnie rozkoszując się 

• ofinym, podniecającym płynem. W tej stronie 
gdzie zajmowałem miejsce, nad wszystkim do- 

fl”nowały dwa olbrzymie diamenty donny Bianci 
lat Sycylijki z Taorminy. Kamienie jak dwie 
skjarnie rzucały co chwilę migotliwe bły-
st Kiedy tylko podniosłem oczy znad
W 1? kątem oka dostrzegałem owe migotanie, co 

końcu niecierpliwiło i działało na nerwy.

k0- 'DladeJ twarzy Włoszki płonęły wielkie niespo- 
oczy- Krucze włosy upięte miała w bogaty 

bot-* na SZCZycie głowy. Piękne kolczyki starej ro- 
y spływały prawie na ramiona i jeśli spojrzało

Wieczory w Davos
Fragment przygotowywanej do druku powieści

się na damę z bliska, odwracały nieco uwagę od 
śmiałego dekoltu, ale tylko na chwilę. Złośliwi, 
których przecież nigdzie nie brak, utrzymywali, 
że klejnoty miały wartość historyczną, pochodziły 
bowiem z osobistej szkatuły króla Faruka. Były 
to oczywiście tylko domysły, pospolite plotki przez 
nikogo nie sprawdzone. Bajeczne bogactwa egip­
skiego władcy podniecały wyobraźnię tym żywiej, 
że w owym czasie pojawił się on właśnie w Davos, 
w towarzystwie jakiegoś Araba w turbanie, po­
dobno członka rządu w Kairze. Tego ostatniego 
w miejscowych kołach towarzyskich, zwykle dobrze 
poinformowanych, podejrzewano o dwuznaczną ro­
lę, jaką miał rzekomo odgrywać w stosunku do 
wywiadu pewnego środkowoeuropejskiego mocar­
stwa. Podejrzenia te znalazły zresztą później pełne 
potwierdzenie w historii drugiej wojny światowej. 
Co z tym wszystkim miała wspólnego donna Bian­
ca? Prawdopodobnie niewiele.

Była wytworna i piękna, lecz był już w niej 
wielki niepokój przemijania, jeszcze w pełni urody 
dojrzałej, ale twarz jej znaczyły już ledwie do­
strzegalne rysy goryczy.

Niegdyś ponoć grywała na scenie. Nie ulegało 
też wątpliwości, że nigdy działalność intelektualna 
nie przyniosła żadnej szkody jej wdziękom. Jej 
talenty i ambicje były raczej prozaiczne i ściśle 
określone. Nie wykraczały poza granicę przyjętych 
stosunków niewątpliwie towarzyskich. Z góry już 
rezygnują z precyzji określenia, gdyż mogłaby oka­

zać się ona zawodną wobec wielorakich 1 naj­
dziwniejszych stosunków między ludźmi. Zresztą 
donna Bianca de Costa bawiła w Berghofie krótko 
i to jedynie na zaproszenie swej bliskiej przyja­
ciółki. Ja jednak znałem ją o wiele wcześniej, wte­
dy, kiedy przypadkowo mieszkaliśmy razem w jed­
nym z pensjonatów uzdrowiska.

W zakładzie, położonym w eleganckiej dzielnicy 
niedaleko kortów i sta.dionu lodowego mieszkał 
wówczas pewien Francuz, monsieur de la V. Fran­
cuz z miejsca uległ niespokojnemu czarowi pięk­
nej Włoszki. Na pierwszy rzut oka robił wrażenie 
człowieka, który nie przeżywał nigdy nadmiernie 
skomplikowanych konfliktów moralnych, co było 
też chyba prawdą. Otoczony był zawsze gronem 
pięknych kobiet, gdyż jako rasowy Francuz i don- 
juan pozbawiony był wszelkich złudzeń co do nich.

Sytuację vice-hrabiego w hotelu komplikował 
nieco fakt, że apartament sąsiedni zajmował Saint 
Germain, hrabia niewątpliwie autentyczny, cieszą­
cy się znacznym autorytetem w dobrym towarzy­
stwie.

Saint Germain mimo przebywania pod wspólnym 
dachem i do tego jeszcze w najbliższym sąsiedz­
twie współrodaka - przy Spotkaniach przypadko­
wych, tak w ko -tarzu hotelowym jak iw sali’ 
jadalnej nie dostrzegał yice-hrabiego, podobnie jak 
nie dostrzega się powietrza.

Ta dziwna awersja pochodziła z dwojakich źró­
deł. Jednym była donna Bianca, drugim nieszczęs­

ny tytuł, który monsieur de la V. zawdzięczał po­
noć jedynie Stolicy Apostolskiej.

„Bywają postacie tak zabawne jak hrabiowie z ła­
ski monsieur Bonapartego” — mawiał Saint Ger­
main.

„Ale coś równie groteskowego jak osoby hrabiów 
papieskich! — Zdumiewa mnie za każdym razem 
ich prostactwo i głupota. O niebo przekładam już 
zwyczajnych luMzi”.

Do tego jeszcze przeszłość vice-hrabiego kryła 
się w mrokach tajemnicy i niedomówień. Posiadał 
podobno majątek ziemski na południu Francji z hi­
storycznym zamkiem...

„Odebranym zapewne w czasach Cesarstwa ja­
kiejś zacnej rodzinie starej arystokracji” — wy­
jaśniał w tym miejscu hrabia Saint Germain.

„A przy tym, ce vraiment formidable, przedsię­
biorstwo spożywcze, na pewno zwykłe rzeżnictwo 
na przedmieściach Paryża. To ostatnie z pewnością 
pozwoliło mu dorobić się tak znacznych pieniędzy”.

Przyjaciel Saint Germaina, markiz de Cluny wy­
raził się kiedyś z delikatną ironią po dniu i nocy 
spędzonych przy zielonym stoliku — w czasie któ­
rych szczęście nie opuszczało vice-hrabiego ani na 
chwilę — że dzięki jego zdolnościom, w grze, 
w której brał udział triumfował nie ślepy przy­
padek, lecz zręczność jedynie.

„To prawda” — stwierdził hrabia Saint Germain 
z zimną uprzejmością — „ten człowiek jest pra­
cowity i zdolny... do wszystkiego. Mówiono prze­
cież o nim, \że we wczesnej młodości już zabrał 
komuś cudze miliony i siedział potem przez trzy 
lata w... Ostendzie. Ale to nietaktowne posunięcie 
zdarzyło się podobno w rodzinie, można by mu 
więc ostatecznie darować” — powiedział hrabia 
wolno z głębokim namysłem, jak gdyby sobie coś 
przypominając.

(Dokończenie w wydaniu jutrzejszym)
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Sohalni felieton Jerzego Korczaka

Czy warto?
Hd pewnego czasu usi- 
u luje sobie przyswoić 

kilka podstawowych prawd, 
które — jak mówią do­
świadczeni i rozsądni — 
składają się na tzw. mą­
drość życiową. Otóż pierw­
szą t zasadą owej mądrości 
jest umiejętność współży­
cia z ludźmi. Nie należy 
więc nikomu wchodzić w 
paradę ani zbytnio wści- 
biać nosa w nie swoje spra 
wy, nie należy głośno wy­
powiadać swojej opinii o 
bliźnim, a także na kogoś 
się oburzać, kimś się en­
tuzjazmować, lub zgoła — 
broń Boże — cokolwiek 
krytykować. Słowem — 
mało mówić i nikomu się 
nie narażać.

Zachowując tę pełną ży­
ciowej mądrości postawę 
stworzymy wokół siebie na 
strój pełen serdeczności, 
ciepła i życzliwości. Będą 
o nas mówili w słowach
idyllicznych gorących,
będą nas hołubić i nosić na 
rękach. Wszak już któryś 
z praktycznych Niemców 
wynalazł orzed laty dewi­
zę: ,Leben und leben las- 
sen” która to dewiza robi 
u nas w szerokich kręgach 
zadziwiającą karierę.

/T le moja życiowa edu- 
kacja — wyznaję to z

U a skutek chorobliwej 
skłonności do szczere­

go wypowiadania się nara­
ziłem się w ciągu krótkiego 
czasu przedstawicielom na­
stępujących grup zawodo­
wych: kierownikowi ośrod 
ka zdrowia, kierownikowi 
spółdzielni w dzielnicy, W 
której mieszkam, apteka­
rzowi, adwokatowi, insta­
latorowi i ślusarzowi nie 
licząc szeregu dostojników, 
którzy jednak pracują „po 
linii” kultury i sztuki.

Ten i ów pomyśli że pi- 
szący te słowa jest pie­
niaczem i awanturnikiem. 
Nic .podobnego. Wszyscy 
którzy mnie znają za­
świadczą, że jestem czło­
wiekiem łagodnym i nie­
śmiałym; każdą kontrower 
sję przypłacam bezsenną 
nocą. Nie jedną zresztą. Bo 
— jak uczy praktyka — 
prawie zawsze każdy z 
wymienionych potrafił w 
dogodnym dla siebie mo­
mencie odgryźć się w spo­
sób ostry i bezwzględny. 
A więc: kierownik ośrodka 
zdrowia odsyłał mnie do 
iluś lam lekarzy choć spra­
wę mógł łatwo sam załat­
wić, instalator tak poroz- 
kręcał kurki w centralnym

„GŁOS“ KRONIKA POZNANIA-------------------------- su.

My nie z soli ani roli
Ha święto metalowców

I A ziś Związek Zawodowy Metalowców Okręgu Poznańskie 
go obchodzi niecodzienną uroczystość. Poznańscy me­

talowcy otrzymają swój nowy sztandar. Uroczystość ta zbie 
,ga się z 15 rocznicą wyzwolenia Poznania oraz z 40 roczni 
cą powstania na ziemi wielkopolskiej Klasowego Związku 
Metalowców.

Pierwszy oddział Związku 
powstał — nieomal nazajutrz 
po zakończeniu I wojny świa­
towej — w Zakładach „H. Ce 
gielski”. Głównym organiza­
torem pracy związkowej był 
wówczas Porankiewicz (aresz 
towany w sierpniu 1920 r.). W 
okresie tym, w Klasowym 
Związku działało wielu komu 
nistów, m. in. Stanisław Nie- 
dbalski, Antoni Paszkowiak i 
Maksymilian Bartz.

,CEGIELSZCZACY” PIERWSI
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zahamowanie 
wystąpień.

robotniczych

LATA — 227

rJ imą 1930 r. 
było 8 tys.

STRAJKÓW

w Poznaniu 
bezrobotnych

zaopatrzeniem pracowników w 
żywność, odzież roboczą itp. 
Pyły to lata trudne, lecz peł­
ne zapału, graniczącego czę-
sto z patosem.

Na terenie m. Poznania
Związek posiada 16 bibliotek 
zakładowych dysponujących 
38.500 książkami. Związkowe 
zespoły teatralne, muzyczne, 
śpiewacze, recytatorskie, zaprę 
zentują swój poziom m. in. 
na uroczystości w dniu 5 mar 
ca.

ręką na 
biegała 
szedłem 
czonych 
łem prz*

sercu •— nie prze- 
łatwo. Zanim do­
do wyżej przyto- 
wniosków musia- 

ejść przez szereg

ogrzewaniu, że 
większe mrozy 
były nieczynne.

Na szczęście

w naj- 
grzejniki 

Itd. itd...
któregoś

gorzkich doświadczeń.
Długi czas wypowiada­

łem się na przykład z żar­
liwym oburzeniem na te­
mat pewnego działacza kul 
turalnego, który nie cho­
dząc nigdy do teatru miał 
o każdym przedstawieniu 
swoje dokładnie sprecyzo­
wane zdanie. „To szkod-

dnia przejrzałem. Kłaniam 
się zawsze pierwszy — i to 
z daleka, mam na ustach 
uprzejmy uśmiech. Zyję w
zgodzie 
Rośnie 
jestem 
wy.

z całym światem, 
mi też brzuszek i 
absolutnie szczęśli-

nik. wykrzykiwałem

Nowa wystawa 
w Odwachu

do ścisłego grona przyja­
ciół „Przez takich jak
on leży nasza kultura!”

Przyjaciele czujnie roz­
glądali się po pokoju, ot­
wierali drzwi czy nikt nie 
podsłuchuje, a potem przy­
znawali rację.

Tak było do czasu kiedy 
jednego z moich przyjaciół 
figlarny los nie zetknął z 
owym działaczem. , Nie 
wiem na jakiej bazie do­
gadali się ci dwaj pano­
wie, natomiast wiem, że od 
tego czasu stałem się obiek 
tern ostrej, piekącej i skąd 
inąd całkiem zrozumiałej 
antypatii tegoż działacza. 
A że sympatie lub antypa­
tie rzadko się nie ujawnia­
ją — szybko odczułem to 
na własnej skórze.

Ale pal sześć kulturę. 
Ostatecznie to tylko nad­
budowa. Gorzej jednak 
kiedy przyjdzie mieć czło­
wiekowi do czynienia ze 
sprawami bardziej przy­
ziemnymi.

Dziś o godz. 18, odbędzie 
się w salach Centralnego Biu 
ra Wystaw Artystycznych, St. 
Rynek (Odwach), otwarcie wy 
staw: Emilii Parczewskiej — 
akwarele i Józefa Krzyżań- 
skiego — malarstwo olejne.

Na pokaz złoży się 30 a- 
kwarel i 31 olei, (na)

UV roku 1921, gdy zaczęły 
’’ się ujawniać katastrofal 

ne skutki awantury wojennej 
przeciwko młodemu Krajowi 
Rad, „cegielszczacy” ponad 
dwutygodniowym strajkiem 
jesiennym zmusili dyrekcję 
do szeregu ustępstw. Kilka 
miesięcy później w marcu 
1922 r. organfzacja związko­
wa proklamuje i przeprowa­
dza strajk, który objął także 
kilka zakładów spoza Pozna­
nia. Aczkolwiek strajk ten 
nie wpłynął na poprawę sy­
tuacji ekonomicznej robotni­
ków, to jednak przyczynił się 
do zwiększenia wpływów 
Związku i klasowej świado­
mości ludzi pracy. Strajkują 
metalowcy Cegielskiego w ro 
ku 1924, strajkują w roku 192G 
domagając się podwyżki płac. 
Wybuchają strajki solidarno­
ściowe w Gazowni, u „Kop­
czyńskiego” i w innych zakła 
dach. Robotnicy fabryk kali­
skich organizują zbiórki pie­
niężne, tworząc specjalny fun 
dusz pomocy dla strajkują­
cych.

Rosnąca siła związku spę 
dzała sen z oczu ówczesnej 
władzy. Strajki roku 1929 
wywołały ostre wystąpienia 
władz policyjno-rządowych. 
Pogłębiający się kryzys w 
latach trzydziestych, masowe 
redukcje i „plajty” zakła­
dów, wpłynęły na chwilowe

a w województwie 28 tys. W 
dwa lata później ilość bezrobot 
nych w Poznaniu wzrosła już 
do 14 tys. osób. W latach 
1936—39 zanotowano w prze­
myśle województwa poznań­
skiego 227 — prowadzonych 
ze zmiennym szczęściem — 
strajków.

Po wyzwoleniu Wielkopol­
ski Związek Metalowców roz 
począł natychmiast mobiliza­
cję klasy robotniczej do uru­
chomienia zniszczonych fa­
bryk — zajmował się także

Koncert radiowy
W auli UAM odbędzie się 

jutro o godz. 16 i 19.30 Ra­
diowy Koncert Humoru i Pio 
senki. Wystąpią w nim: Irena 
Kwiatkowska, Jadwiga Pro- 
lińska, Wiech, Kazimierz Kru 
kowski, Zygmunt Mahlik, pod 
którego kierownictwem grać 
będzie popularna „Piętnastką 
Radiowa”, Benon Hardy oraz 
Stanisław Strugarek.

Bilety można nabywać w 
„Orbisie” przy ul. Armii Czer 
wonej 33 oraz Głogowskiej 81.

Na koncercie nastąpi loso­
wanie kolejnej Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki”, (c)

uroczystości odsłonięcia 
* ’ sztandaru wezmą udział, 

obok weteranów ruchu związ­
kowego, działacze młodsi, któ 
rzy rozwinęli pracę społeczną 
już w nowych — jakże od­
miennych od starych — wa­
runkach. Doświadczenie i nie 
ugięta wola starych działaczy 
w powiązaniu z pełnym po­
święcenia zapałem młodszych 
może podnieść — i na pewno 
podniesie na jeszcze wyższy 
poziom pracę związkową.

Marcowe święto metalow­
ców, będące przeglądem dorob 
ku ruchu związkowego w 
Wielkopolsce, nakreśli także 
zadania, dla ofiarnego akty­
wu.

Również mięso 
wybierzemy sami

Poznań lubi stosować nowin 
ki w handlu, jeśli nie własna 
to podpatrzone. Właśnie dv 
rektor Miejskiego Handlu MiZ 
sem wyjechał do Warszawy 
zęby podpatrzeć organizacje i 
funkcjonowanie tamtejszych 
samoobsługowych sklepów z 
mięsem.

Nowość, prawda? Pomysł 
takich SAM-ów jest szczęśli 
wy: wchodząc do sklepu 
klient zastaje na półkach lad 
chłodniczych odważone mięso 
w różnych porcjach i gatun­
kach, opakowane estetycznie 
i praktycznie w torebkach z 
przezroczystej folii i tomofa- 
nu. Każdy sam może sobie 
wybrać ilość i jakość mięsa 
płacąc ustaloną cenę znaną z 
karteczki dołączonej do por­
cji mięsa. Ceny w warszaw­
skich SAM-ach są wyższe o 
dwa złote na kilogramie, ze 
względu na duży koszt opa­
kowania, a mimo to „nowalij 
ka” ta cieszy się dużym po- 
wodzeniem. Korzyści są oczy 
wiste — klient sam wybiera, 
nie tłoczy się, wie za co pła­
ci i otrzymuje towar w opa­
kowaniu.

W kwietniu Poznań otwo 
rzy dwa takie SAM-y w 
śródmieściu. Dyrekcja MHM 
otrzymała już dla nich dro 
gie wyposażenie — dwie za 
mrażarki i 12 lad chłodnia 
czych. (zs)Piotr Chojnacki

MMI!

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE'L

Tygodniowy repertuar Opery
Od niedzieli do niedzieli

Oto rezultat ostatnich po­
sunięć organizacyjnych 

w handlu: w ciągu trzech mie 
sięcy zmieniono 25 kierowni­
ków sklepów mięsnych, wo­
bec których dopatrzono się ró 
żnych uchybień. Przesunięcia 
te mają poprawić sytuację w 
kadrach MHM. (z)

W’ numerze 52 „Głosu 
Wielkopolskiego” opu 

blikowano list do Redak­
cji u sprawie quizu tele­
wizyjnego „Czy znasz Po­
znań?”, podpisany przez 
trzech uczestników: B. 
Wesołowskiego, Andrzeja 
Waszaka i Andrzeja Zieliń­
skiego. Autorzy listu uwa­
żają, że należy im się pu­
bliczna satysfakcja jako, iż 
organizatorzy imprezy nie 
dopełnili warunku lojalno­
ści wobec wszystkich fina­
listów. Na dowód podają 
szereg faktów z przebiegu
quizu, które ich zda-

Po dłuższej przerwie w d niu jutrzejszym odbędzie się 
ponownie kolejne przedstawienie opery słowackiego

kompozytora E. Suchonia .Krutniawa”. Staranne przy
gotowanie oraz wysoki poziom artystyczny całego zespołu 
sprawiły, że opera ta'w realizacji poznańskiej zyskała so 
bie ogromne uznanie na III Międzynarodowym Festiwalu 
Muzyki Współczesnej.

zy zasłony w oknach klu 
bu „Od nowa” na Sta­

rym Rynku muszą zwracać 
swą brzydotą uwagę przechod 
niów? Nie muszą, ale zwra­
cają. Nawet cudzoziemcy się 
dziwią, że to właśnie w klu­
bie młodzieżowym... (z)

TOx dudzie 
na czas

W związku ze zbliżającym 
Się 8 marca — Międzynarodo­
wym Dniem Kobiet — Dyrek­
cja Okręgu Poczty i Telekomu­
nikacji przewiduje wzmożony 
ruch w służb-.e telegraficznej, 
co mogłoby spowodować pew­
ne zakłócenia w doręczaniu 
znacznie zwiększonej ilości te­
legramów gratulacyjnych.

Ażeby zapewnić terminowe 
doręczenie tych telegramów — 
Poczta zwraca się do spo­
łeczeństwa o korzystanie z te­
legramów ze znakiem TDx, 
które mogą oyć nadawane w 
urzędach pocztowo-telekomu- 
nikacyjnych już od dnia 2 brn. 
Telegramy te można nadawać 
7 dni wcześniej, oznaczając 
dzień doręczenia. /

Telegramy TDx, na życzenie 
nadawcy doręczane Są na blan­
kietach ozdobnych. Mogą być 
również nadawane telefonem. 
Pragnąc korzystać z tego udo­
godnienia, należy zadzwonić 
pod nr. telefonu 05 podając 
ustalona treść telegramu, (na)

W poniedziałek 7 marca, 
jak zwykle teatr nieczynny. 
W dniu Święta Kobiet, 8 bm. 
komiczna opera J. Straussa 
„Baron Cygański”. Bogactwo 
niezapomnianych melodii au­
striacko - węgierskich, oraz 
treść, sprawiają, że opera ta 
cieszy się stale niesłabnącym 
powodzeniem. W rolach głów 
nych wystąpią: A. Kawecka, 
M. Kouba, przy pulpicie uj­
rzymy M. Szczęsnowskiego.

W środę, nadarza się rzad­
ka okazja obejrzenia cztero- 
akfowej opery M. Mossorgskie 
go „Borys Godunow”. Partię 
tytułową w środowym przed • 
stawieniu Borysa śpiewa H. 
Łukaszek. W pozostałych ro­
lach wystąpią między innymi, 
A. Chocieszyńska, A. Imalska, 
F. Kurowiak, M. Kouba, R. 
Peter. Dyryguje E. Kowalski.

„Jezioro Łabędzie” wystawio 
ny zostanie w czwartek, 10 
bm. w nowo opracowanej 
niedawno kompozycji choreo­
graficznej St. Miszczyka. Kie 
rownictwo muzyczne Wł. Sło 
wiński.

Repertuar w marcu przewi­
duje cotygodniowo jedną po­
zycję operową G. Pucciniego. 
W piątek, 11 bm., będzie to 
„Cyganeria”. Opera ta, wysta 
wioną zostanie w następują­
cej obsadzie: Mimi — J. My­
szkowska, Musetta — A. Wo­
lanowska, Rudolf — St. Ro­
mański, Marceli — St. Budny,

IZ toś wpadł na pomysł, by 
na czas naprawy na­

wierzchni zamknąć dla han­
dlu Rynek Łazarski. Stragany 
miały przenieść się na plac, 
cdległy stamtąd o pół kilome­
tra. Okazało się, że można 
przecież remontować Rynek 
po połowie. Teraz znów ma 
podobno być' na Rynku par­
king dla samochodów. Nie le­
piej, by właśnie on był na 
proponowanym dla straganów 
terenie?

Balet Czajkowskiego

INFORMUJEMY
Zebranie 

dzie się 6 
Zarządzie 
wa 53.

Koła Pszczelarzy odbę- 
bm. o godz. 15 w Woj. 
Rolnictwa, ul. Towaro-

Filozof A. Majak. Przy

Pana Stanisława Nowac­
kiego z ul. Garbary 81 u- 
przejmie prosimy o przy­
bycie do naszej redakcji w 
godz. od 9—14. Sprawa bar 
dzo pilna!

Koło Miejskie PTTK wraz z Ko­
łem Przewodników organizuje 6 
bm. wycieczkę na trasie: „Mura­
mi miasta”. Zbiórka uczestników 
przed Kościołem Sw. Marcina o 
godz. 13.30.

Koło Miejskie PTTK organizuje 
6 bm. wycieczkę krajoznawczą na 
trasie: Kobylnica — Uzarzewo — 
Kobylnica. Zbiórka uczestników
na Dworcu Zachodnim godz.
9.50 z biletem powrotnym do Ko­
bylnicy.

pulpicie: E. Kowalski.
Rodzimą twórczość repre- 

zentować będzie w omawia­
nym tygodniu opera poznań­
skiego kompozytora F. Nowo­
wiejskiego „Legenda Bałty/ 
ku”. Udział w przedstawieniu 
biorą: I. Lubomirska, F. Ku- 
rowiak, H. Kustosik, St. Bud­
ny, H. Łukaszek, H. Guzek o- 
raz balet z B. Karczmarewicz 
na czele. Dyryguje Wł. Sło­
wiński.

W niedzielę, 13 bm,, „Euge­
niusz Oniegin”, opera w 3 ak 
tach P. Czajkowskiego.

Początek wszystkich przed­
stawień o godz. 19. Bilety na­
bywać można na 10 dni przed 
przedstawieniem w placów­
kach „Orbisu”, oraz na 4 dni 
w kasach Opery, w godzinach 
od 10—13 i od 16—19. (sw)

Auto-stopowicze 
tworzą klub

Poznańscy auto-stopowicze 
doczekali się nareszcie realiza 
cji swych marzeń o własnym 
klubie. W ostatni dzień lute­
go sprawa powstania klubu 
była rozpatrywana na plenum 
nowo wybranego Zarządu Od 
działu PTTK. Postanowiono, 
iż Klub powstanie w najbliż­
szych dniach przy Kole Miej­
skim PTTK.

W związku z tym, dnia 5. 
bm. o godz. 17, w sali PTTK 
(Stary Rynek 89/90) odbędzie 
się zebranie wszystkich kandy 
datów na członków klubu. Ko 
mitet Organizacyjny zaprasza 
i tych auto-stopowiczów, któ­
rzy na Balu Auto-Stopu de­
klarowali swe uczestnictwo i 
tych, którzy chcą do klubu 
wstąpić, a deklaracji jeszcze 
nie złożyli, (na)

niem — zachwiały wiarę w 
rzeczowość i bezstronność 
organizatorów.

Jako jeden z członków 
jury uważam za swój obo­
wiązek wyjaśnić przede 
wszystkim prawdziwość 
lospomniaąych faktów. I 
tak jury nie odebrało niko­
mu punktów za właściwą 
odpowiedź w sprawie lau­
reatów ostatniego konkursu 
imienia Henryka Wieniaw­
skiego. Wycofało po pro­
stu swe chwilowe zastrze­
żenia. „Przysłowiowa bom­
ba” autorów listu okazała 
się więc zwykłym niewy­
pałem. W sprawie czasu 
powstania Bazaru jury u- 
znało, że z dwóch dat po­
danych w studio — jednej 
przez uczestnika, drugiej 
przez prowadzących quiz — 
bliższa prawdy jest ta 
druga. Odpowiedź pierwsza 
zakładała zbyt dużą roz­
piętość czasu 1830 — 1840 
r. Druga, opierając się na 
informacji „Przewodnika 
po Poznaniu, i Wielkopol­
sce” prof. .Kilarskiego u- 
względniała budowę gma­
chu i jego pełne użytkowa­
nie. Nieprzyznanie pun­
któw 'ea pierwszą odpo­
wiedź j uczestnikowi nie 
miało zresj-tą żadnego wpły 
wu na kolejność nagród.

W sprawie funkcji Karo­
la Grollmanna w Poznaniu 
jury nie tylko nie kwestio-

cych ludzi i spraw z naj­
bliższych okolic miasta. 
Odpowiednie informacje u 
podają wszystkie przewód- u 
nikt po Poznaniu. Nie | 
wiem również dlaczego po- | 
wtórzenie pytania z elimi- 8 
nacji może być traktowane 
jako wykroczenie przeciw 
regulaminowi. Pytanie to 
padło jako ostatnie i rów­
nież nie miało żadnego 
wpływu na kolejność 
miejsc w finale. Skąd więc | 
tyle pretensji i żalów (nie- i 
uzasadnionych) trzęch < u- f 
czestników quizu? Skąd I 
imputowanie faktów znie- j 
kształconych albo wręcz 
nie byłych? Wydaje mi się, 
że przyczyny zdenerwowa­
nia autorów listu mogą I 
tkwić w niezrozumieniu ro- I 
li teleturniejów. Nie orga­
nizują ich przecież redak­
cje popularno-naukowe ja­
ko egzaminów z określone] 
gałęzi wiedzy, a redakcje 
estradowo-rozrywkowe ja­
ko przyjemną i pożyteczną 
zabawę. Los szczęścia de­
cyduje czy uczestnik otrzy­
muje pytanie proste 
skomplikowane. Uznaje się 
właściwe odpowiedzi za­
równo na podstawie znajo­
mości przedmiotu, jak tez 
podane na chybił trafił- 
Żadne jury nie uzurpują 
sobie prawa do bezwzględ­
nej nieomylności. Także 1 
nasze, złożone raczej z 
miłośników miasta niż spe­
cjalistów różnych dziedzin 
nadki nie pretendowało 
wcale do roli encyklope­
dystów w trudnej i nieo- 
pracowanej dotąd w spo­
sób naukowy syntezie /u)ie~
dzy o Poznaniu. 

Wykluczam oczywiście
że napisa-przypuszczenie, że napis 

nie listu przez trzech au- 
torózc ma związek z Frzy 
ziemnymi celami. Nie 
także, aby mimo takicn 
czy innych niedokładność 
w' przeprowadzeniu óui^’ 
autorzy kwestionowali os 
teczną kolejność miejsc.

nowało odpowiedzi bo
jej w ogóle nie było, a sko 
rygowąlo jedynie informa­
cję prowadzących. Nato­
miast w kwestii daty u- 
mieszczenia orła na ratu­
szu nie zabierało wcale 
głosu, gdyż pytanie brzmią 
ło: „Za panowania którego
króla umieszczono orła 
ratuszu?”. Wątpliwości 
taj nie było.

Któż zatem został

na 
tu-

po-
krzywdzony w punktacji?

Nie rozumiem już, jako 
obserwator, wątpliwo­
ści trzech autorów listu w 
stosunku do pytań dotyczą-

JÓZEF MODRZEJEWSKI

P. S. Po opublikowaniu li­
stu w „Głosie Wielkopol­
skim” telewidzowie P?1 
formowali nas telefonie 
nie, że dwaj spośród trzeć■ 
uczestników — An,a^ 
Waszak i Andrzej 
— są przewodnikami P 
i jako tacy, nic mieli 
ogóle prawa brania u 
łu w guizie, zgodnie z wy- 
raźhym zastrzeżeniem 
geniza torów. Sprawdza 
my. Zgadza się. I ,
udzielać satysfakcji mo 
nej?

,1. M.
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Pracownicy poszukiwani

Kucharza na stanowisko szefa kuchni do re- 
tauracji zatrudni Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców w Słupcy. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu w biurze Zarządu, 
prZy ulicy Poznańskiej 4.______________ K1279
EkóńomiśtęTksięgowego poszukuje zaraz Biu­
ro Projektów (państwowe). Reflektuje się na 
siły o wysokich kwalifikacjach. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1326. 
G^a"- dziewczynę — zaangażuje Zachodnia 
Agencja Prasowa. Plac Wolności 6. 44613g
Potrzebne pomoce kuchenne do Stołówki Pra­
cowniczej przy Państwowej Operze w Pozna­
niu, ul. Fredry 9. Zgłoszenia osobiste codzien- 
nie^d godziny 15—17,_____________ 44617g
Kierownika budowy z wykształceniem tech­
nicznym i odpowiednią praktyką oraz majstra 
budowlanego o ile możności z uprawnieniami j 
mistrzowskimi przyjmie dla robót tynkarskich 
na terenie Kalisza, Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Elewacyjnych Poznań, ulica Woź­
na 11. Wynagrodzenie według ZUP w budow­
nictwie plus ewcntl. dodatek za rozłąkę.

K1327 |
Kierownika baru z ukończoną Szkołą Gastro- ' 
nomiczną względnie trzyletnią praktyką w za­
wodzie zatrudni natychmiast Gminna Spół­
dzielnia Szczaniec, pow. Świebodzin. Mieszka­
nie jednoosobowe zapewnione. 4453p
Zootechnika przyjmie zaraz Gospodarstwo Ho­
dowli Zarodowej Dobrzyniewo, pow. Wyrzysk, 
woj. bydgoskie. Mieszkanie dla żonatego za­
pewnione. Szkoła, sklep przystanek autobu­
sowy na miejscu. 4460p
Lekarza ftizjatry, kwalifikowanego świetlico­
wego oraz pielęgniarki zatrudni zaraz Kole­
jowe Sanatorium Przeciwgruźlicze im. Dr. W. 
Biegańskiego, w Chodzieży (70 km od Pozna­
nia). Z powodu chwilowego braku wolnych 
mieszkań o pracę ubiegać się megą jedynie 
osoby samotne. Wynagrodzenie oraz wyżywie­
nie według zarządzeń Ministerstwa Zdrowia 
oraz przywileje pracowników kolejowych (wę­
giel, umundurowanie, bezpłatne bilety itp.) Po­
dania z życiorysami, odpisami świadectw’ kie­
rować należy do Zarządu Sanatorium. K1313
Mgr inż. budownictwa lądowego, specjalność: 
konstrukcje, statyka; mgr inż. budownictwa 
lądowo-wodnego, specjalność: wodno-kanal., 
technika sanitarna; dwóch kierowców samo­
chodowych z I wzgl. II kat. prawa jazdy; do­
świadczonego technika B. H. P. poszukuje za­
raz Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ulica Grobla 15. 
Warunki do omówienia w Dziale Osobowym, 
pokój 318.K1332 
Elektromontera na stanowisko kierownika 
brygady elektrotechniczej zatrudni zaraz Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy we Lwówku, po­
wiat Nowy Tomyśl. Od kandydata wymagane 
jest uprawnienie na budowę linii wysokiego 
* niskiego napięcia oraz odpowiednia grupa 
B. H. P. Reflektuje się na pracownika o wy­
sokich kwalifikacjach zawodowych i odp. prak­
tyce— inżynier, technik wzgl. ewentl. mistrz 
w zawodzie elektrotechnicznym. Bliższe wa­
runki pracy do omówienia na miejscu w POM 
względnie w Wojew. Zjedn. Przedsięb. Mecha­
nizacji Rolnictwa w Poznaniu, ulica Składo­
wa 4, w piątki i soboty, w czasie od godz. 9—13.

K1339

SPOŁECZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

W SZCZECINIE

Przetargi — Komunikaty

Praca
Starsza samotna pomoc 
domowa potrzebna na go­
spodarstwo . ogrodnicze. 
Zofia Waligórowa, Piąt­
kowo 32, poczta Poznań 13.

44547g
Młoda, uczciwa, z dobrym 
gotowaniem poszukuje 
pracy tylko na Grunwal­
dzie na stałe u pracują­
cych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44502g.

Starsza gosposia przyjmie 
pracę po godz. 14, (oko­
lica Grunwald). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44554g.

POSZUKUJE
: 70 miejsc z wyposażeniem
• na koloniach letnich dla dzieci naszych pracow- 
* ników. Chętnie skorzystamy z kolonii w dwóch 
o turnusach po 35 dzieci w miesiącach lipcu 

i sierpniu br,
S Warunki do uzgodnienia. Oferty prosimy kie-
• rować do Działu Socjalnego Społecznego Przed- 
“ siębiorstwa Budowlanego w Szczecinie, ulica 
• Narutowicza 11 względnie telefonicznie 88-87.
• K1351

’ Centr. Laboratorium Akumulatorów 1 Ogniw 
i w Poznaniu, ogłasza przetarg na otynkowanie 
i dwóch budynków przy ulicy Fortecznej 12/14. 
' Termin wykonania oraz inne szczegóły do 
; uzgodnienia na miejscu. Oferty mogą składać 
i przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
| prywatne do dnia 15. III. 1960 r. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta i unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 44551g

Kobieta starsza do prac 
domowych, w ogrodni­
ctwie potrzebna. Bukal- 
ski, Poznań, Czerwonej 
Armii 28 m. 20. 44559g

Czeladniczka do krawie­
ctwa męsko - damskiego 
potrzebna. Umińskiego 7a 
m. 28 . 44574g

Przyjmę ucznia do zegar- 
mistrzostwa rodziców do­
brze sytuowanych mate­
rialnie. Zgłoszenia: Po­
znań. Garbaty 48 44588g

Pracownik do prac w o- 
grodnictwie dochodzący 
oraz pomocnik ogrodniczy 
potrzebni. Zgłoszenia: 
Ogrodnictwo Błaszczyk 
Poznań-Zegize, ul. Mil- 
czańska 16 . 44575g

t
Dnia 3 marca 1960 r. zakończył swój praco­

wity żywot, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 68, mój najukochańszy mąż, nasz 
najtroskliwszy ojczulek i dziadek, śp.

Marian Koszczyński
dypl. drogista.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 6 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA ,

Leszno, Kórnik, Poznań, Wojciechowo, Luboń.
__  _________ 44645g

PRZEDSIĘB. ROBOT INSTALACYJNYCH 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO

W’ POZNANIU, Droga Dębińska nr 10

ZAKUPI
natychmiast z przedsięb. państwowych, spół­
dzielczych i prywatnych:

1. 1 kocioł wysokoprężny, typu La Chapelle 
15—20 ms p. o. parowy do 12 atmp. ciśn. 
względnie typu „S” lub „Rudzienice”;

2. 1 reduktor 12—05 atm.
Oferty kierować pod w, w. adresem, K1348

Krajowa Spółdzielnia Transportowo-Komuir*- 
kacyjna w Poznaniu, ul. Niedziałkowskiego 25, 
ogłasza II przetarg nieograniczony na sprzedaż: 
samochodu osobowego marki Mercedes, typ 230, 
rok produkcji 1938 r. za cenę wywoławczą 
25.200,— zł. Przetarg odbędzie się dnia 19. III. 
1960 r., o godzinie 10 w Poznaniu, przy ulicy 
Niedziałkowskiego 25. Przystępujący do prze­
targu zobowiązani są wpłacić najpóźniej do 
dnia 18. III. 1960 r. wadium w wysokości 10% 
ceny wywoławczej. Samochód można oglą­
dać w dniach 17. i 18. III. 1960 r. w godzinach 
od 9—15, przy ulicy Niedziałkowskiego 25. 
W wypadku braku reflektantów III przetarg 
nieograniczony odbędzie się w dniu 22. III. 
1960 r., o godzinie 10. Cena wywoławcza 
III przetargu wynosi 10.500,— zł. K1353

PRZETARG
na wykonanie klimatyzacji 
i wentylacji w karze szyb­
kiej obsługi ® Szczecinie

ogłasza
MIEJSKA DYREKCJA

BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
Szczecin, Plac Dzierżyńskiego 1

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do MDBOR do dnia 
20 marca 1960 r.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Dokumentacja do wglądu w Wydziale Plano­
wania MDBOR.

___________________________ K1324

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44589g.
Praczka poza dom po­
trzebna. Różana 4 m. 4.

44582g
Przyjmę na stałe 2 pra­
cowników do wszelkich 
prac w rolnictwie wyna­
grodzenie do uzgodnienia. 
Jan Strojny. Witobel, po­
czta i stacja kol. Stęszew,
pow. Poznań. 44590g
Potrzebna pani do dzieci 
na kilka godzin dziennie. 
Zgłoszenia: Poznań, ulica 
Zbąszyńska 25 m. 1.

44597g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Pozńań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43939g

Kupno
Miernicze instrumenty, 
lunetę długą, tokarkę sto­
łową kupię. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń,. 
Świerczewskiego 3 dla 
44296g.
Pianino lub fisharmonię 
kupię, stan obojętny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
44515g.
Kupię garaż blaszany
Oferty Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 
44592g.

3 dla

Spiesznie kupię maszynę- 
kościarkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44599g.

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

39819g
Wózki dziecięce 
czesne modele
Szczepańska,

nowo- 
poleca:

Poznań
Czerwonej Armii 70, w po­
dwórzu. 41720g
Cegłę białą wysokiej ja­
kością własnej wytwórni
polecamy. Informacja
spr.zedąż: Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10, telefon
639-66 
roga.

dzielnica Ostro- 
43938g

Pianina, fisharmonie oka­
zyjnie sprzedaje Magazyn
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39.

44075g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, cement, 
gips, kredę, trzcinę, smo­
łę, lepik, karbolineum, 
zasuwy kominowe, płyty 
„Suprema”, poleca: Skład 
nica Materiałów Budow­
lanych, Poznań, Jeżycka
13. 44536g

OGŁOSZENIA DROBNE
Dwie pracujące siostry 
poszukują spiesznie po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44612g.

Sprzcdam wylęgarkę na 
590 szt. jaj. Berger Za­
niemyśl, pow. Środa.

44520g
Sprzedam krowę na ocie­
leniu, nowy dogeart, no­
wy motocykl „Simson”, 
wóz skrzyniowy na 20- 
kach. Poznań-Pokrzywno 
45, stacja Krzesiny. 44527g
Spacerówkę z budką, po­
krowcem, stan b dobry, 
sprzedam. Głogowska 100
m. 3. 44561g
Sprzedam samochód Peu­
geot 203, stan bardzo do­
bry. Oglądać 7, 8, 9 mar­
ca, Parking, ul. Czerwonej 
Armii. 445f(3g
Wartburg 
bieg 12.000 
Katowice, 
Kotarba.

Sprzedam wózek spacero­
wy. drewniany, gięty oraz 
nowy rower młodzieżowy 
dziewczęcy. Ratajczaka 
13 m. 3. 44584g
Psy airedale terriery
z rodowodami po impor­
tach sprzedam. Poznań, 
Litewska 4 I ptn 44602g

Spokojna, pracująca po­
szukuje pilnie pokoju 
umeblowanego, ewentual­
nie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44616g.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu, Wydział Budżetowo-Gospcdarczy, 
Poznań, Al. -Stalingradzka 18, ogłasza I prze­
targ nieograniczony na samochód osobowy 
marki Chevrolet Fleetmaster, cena wywoław­
cza 37.500 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
25 marca 1960 r., od godz. 10 w Oddziale Trans­
portowym przy ulicy Marii Magdaleny 1—3. 
Reflektanci winni najpóźniej w przeddzień 
przetargu wpłacić wadium w wysokości 10% 
ceny wywoławczej w kasie Wydz. Budź. Go­
spód., przy AL Stalingradzkiej 18, pokój 11. 
Pojazd można oglądać trzy dni przed przetar­
giem od godziny 10—12 w miejscu przetargu, 
przy ulicy Marii Magdaleny 1—3. K336

Wielki wybór nierucho­
mości poleca Biuro Han­
dlowe. Poznań. Kraszew-

Sprzedam bramę parka- 
nową żelazną. Poznań- 
Dębiec, Drużynowa 20. 
_____________________ 44595g

1 Lokale 1 skiego 9. 43124g

Combi prze- 
km sprzedam. 
Rybnicka 12, 

K1342
Sprzedani ciągnik Giiltner 
20 KM. nowszy, typ i sil­
nik po kapitalnym remon 
cie. Magda Kłodzin, po­
czta Łopienno. pow. Wą-
growiec. 4365p
Sprzedam formy do pro­
dukcji rur cementowych 
rozmiary: 100. 80, 50, 30 
cm. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4454p.
Samochód małolitrażowy 
„P-70” zradiofonizowany, 
idealny, kolor czerwony, 
sprzedam. Kargowa koło 
Wolsztyna — probostwo.

4455p
Cegłę czerwoną, wysokiej 
jakości dostarcza wagono­
wo — Mechaniczna Cegieł 
nia Ciosaniec, Czesław 
Prałat, pow. Wschowa, 
tel. Wschowa 291. 4458p

Kredens mały ładny oka­
zyjnie sprzedam. Gwardii 
Ludowej 10 m. 2. 44548g

Sprzedam ceratowy wó­
zek. Ułańska 8 m. 4, od
godz. 16. 44552g
Sprzedam dachówczarkę
dwufalcówkę
Oferty Biuro

300 płyt.

Świerczewskiego 
44556g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam tokarnię w do­
brym stanie. Wysokość 
kłów 320 mm. rozstaw 
2500 mm. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44557g.
Sprzedam psa owczarka 
górskiego półtora roczne­
go. Rycerska 17 m. 1.

44563g
Lodówkę kompletną mar 
ki „Frigidadge” szafa 
800 1, sprzedam. Tel.
646-55. 44571 g
Sprzedam sypialnię w dp 
brym stanie. Poznań, Sa
perska 57 m. 1. 44577g
Pień orzecha włoskiego 
na fornir sprzedam. Li­

stopadowa 33 m. 1. 44579g

W pierwszą rocznicę śmierci drogiego męża, śp.

Leona Ankiewicza
odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie­
dzielę, 6 bm,, o godz. 8 w kościele par. Św. Mar­
cina.

Wszystkich Przyjaciół, Znajomych i Życzli­
wych pamięci Zmarłego zawiadamia

44673g ŻONA

Dnia 3 marca 1960 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 26, mój najuko­
chańszy mąż i tatuś, śp.

Zygmunt Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca br., o go­

dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W nieutulonym żalu pogrążona 

ZONA Z CÓRECZKĄ
____________ ________________ 44756g

Mieszkania do zamiany 
poleca: „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz. 
9—17. 43980g
Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie wyłączone w Pozna
niu. 
szeń, 
dla

Oferty Biuro Ogłj-
Swierczew^kiego 3 

44473g.
Samotna na stano-
wisku spiesznie szuka po­
koju, ewentualnie współ 
nego. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 44524g
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnią. łazienką, koryta­
rzem. samodzielne na I 
pokój, kuchnią, łazienką, 
korytarzem, samodzielne.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
44531g:

Gospodarstwo 6 ha — zie­
mia pszenno-buraczana — 
sprzedam niedrogo. Ofer­
ty: Kalisz, skrytka poczto
wa 156. 3555p
„Parcello-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 pole­
ca - poszukuje wszelkich 
nieruchomości oraz gospo
darstw. 43979g
Września! Armii Czerwo­
nej 17, parcela 2000 m2 do 
sprzedania. Gregorowicz 
Poznań, Za Groblą 5 m.
27. 44321g

! Dom jednorodzinny, wol- 
j ny lub do remontu ku- 
i pię. Oferty Biuro Ogło- 
! szeń. Świerczewskiego 3 
: dla 44474g

Ogłoszeń,
3 dla

Poszukuję pokoju z pia­
ninem za czynsz lub lek­
cje. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44542g
2’/s pokoju, kuchnią, WC 
zamienię na 3 pokoje, 
kuchnią, c, o., łazienka. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44419g.
2 pokoje, kuchnią, nowe' 
budownictwo Grunwald i 
pokój 30 m3 z używaniem 
kuchni zamienię na 3 po 
koję kuchnią, samodziel­
ne z wygodami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44543g.
Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią, przynależ 
nościami (Łazarz) na po­
dobne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44564g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone pokój, kuchnią za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Głogowska 43 m. 6. 
_________ ____________44567g 
Odstąpię lokal pod warsz 
tat 21 m2, centralne ogrze 
wanie, woda, światło. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
44572g.
Dwa pokoje z kuchnią w 
Żarach zamienię na pokój 
z. używalnością kuchni w
Poznaniu. Informacje
Smogór Poznań. Przemy-
słowa 22 m. 1. 44583g
Zamienię pokój z kuch­
nią. komfort (Dębiec) 
przy boisku Kolejarza na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 445S4g.
Zamienię w domku: 2 
pokoje kuchnia, hol, ła­
zienka 84 ms (Jeżyce) o- 
gródek, możliwość posa­
dy portiera na 2-pokojo- 
we w blokach (ewentual­
nie milicyjne). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44598g.

Sprzedam spiesznie ziemię 
klasy III i IV blisko Ja­
rocina, 25 mórg całości, 
działkami. Jarocin, War­
szawska, Osiedle 22 m. 9,
od godz. 17. 4350p
6 mórg, budynki masyw­
ne, sprzedam. Kościół, 
szkoła na miejscu. Wo- 
łowicz. Borują Kościelna 
32, stacja Nowy Tomyśl. 

_  4456p 
Wydzierżawię obiekt na 
fermę (mieszkanie, ogro-
dzony. duży ogród
park), w poznańskim. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44528g.

Poznańska Spółdzielnia Spożywców, Oddział 
Transportowy, Poznań, ulica Małe Garbary 11, 
ogłasza II przetarg ograniczony na 1 samochód 
furgon marki Skoda 1200, cena wywoławcza 
25.200,— zł. Przetarg odbędzie się w dniu 21 
marca 1960 r„ o godzinie 10, przy ulicy Małe 
Garbary 11. Wadium w wysokości 10 procent 
ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 1 
dzień przed rozpoczęciem przetargu w kasie 
Zakładu. W przetargu udział wziąć mogą 
przedsiębiorstwa i osoby posiadające warunki 
według wymagań ogłoszonych w Monitorze 
Polskim nr 56/57. Pojazd można oglądać na 
terenie naszego Zakładu codziennie od godzi­
ny 9—14. KI 302

Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
Foznań-Antoninek. ulica Warszawska 349, 
ogłaszają przetarg ograniczony na sprzedaż 
na chodzie: samochodu ciężarowego (furgon) 
marki Skoda 1200, 4-osobowy, nośność 500 kg. 
I przetarg odbędzie się dnia 18 marca 1960 r., 
o godzinie 10 w Wielkopolskich Zakładach Sa­
mochodów w Poznaniu-Antoninek, ul. War­
szawska 349. Cena wywoławcza I przetargu 
wynosi 36.000 złotych. W. w. pojazd można 
obejrzeć w dniach od 11. III. do 17. III. br., 
od godziny 8—10. Wadium należy wpłacić na 
konto nr 1219-6-26 w NBP II O./M. Poznań.

K1358

Sprzedam parcele 1000 m2 
pod domek jednorodzinny 
przy Umóltowskiej za Wi­
nogradami dojazd trolej 
busem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44529g.

Sprzedam 4 ha ziemi I 
i II kl. w Tczeku, auto­
bus na miejscu. Jan Ma- 
łyszka Poznań, Krzesiny 
36. 44 56 Og
Sprzedam parcelę opłoto- 
waną (Winogrady). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 44573g.

Sprzedani dom dwuro­
dzinny w Gnieźnie z ogro 
dem, budynkiem gospo­
darczym (możliwość wy­
łączenia) po kupnie dwa 
mieszkania wolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44533g
Willi połowę, wolnym 
trzypokojowym mieszka­
niem, wzamian dwupoko- 
jowego, blisko tramwaju 
210.000 zł sprzedam Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44534g
Kupię parcelę lub willę 
niewykończoną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44539g.
Sprzedam parcele 954 m2 
Osiedle Plewiska, 10 mi­
nut od tramwaju. Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 44546g.
Zamienię 6 mórg z bu­
dynkiem na mniejsze lub 
dom jednorodzinny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
44553g.
Sprzedam parcelę 1012 m2 
Winogrady (przystanek 
tramwajowy — zabudowa 
bliźniacza) lub zamienię 
na domek z ogrodem — 
peryferie Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 44580g.

W pierwszą rocznicę śmierci naszej niezapo­
mnianej matki, śp.

Heleny Talarczykowej 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w środę, 
9 bm„ o godzinie 8 w kościele Serca Jezusowego 
na Jeżycach

o czym zawiadamia 
44032g RODZINA

Domki, gospodarstwa, sa­
dy od 70 000 zł, działki 
hektarowe od 20 000 zł, 
wielki wybór will, par­
cel poleca: Krawiec, Po­
znań. Garbary 53. 44 565g

Kuligowska Cecylia gine- 
kolog-położnik Poznań, 
Ułańska 14 przyjmuje po­
niedziałki. środy, piątki 
godz. 15—17,44581g
Dr med. Bolesław Pie­
chowski specjalista w cho 
robach dzieci i ftizjątrii 
dziecięcej, powrócił. Po­
znań, Słowackiego 16 tel. 
13-58. 44570g
Dr med. Stanisław Cegliń 
ski obecnie ul. Swierczew 
skiego 17, telefon 516-86.

4341 Ig

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9. 11, 
15, 16,  43608g
Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa 
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe. Telefono­
wać 88-63. 44421g
Bezkonkurencyjne anteny 
„Elektronika” gwarantu­
ją najlepszy obraz. Spe­
cjalność: daleki odbiór. 
Inż. Ciernioch, Poznań 
13, tel. 500-58. 44586g
Poszukuję wspólnika na 
taksówkę „Warszawa” z 
gotówką 33 000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44549g.

Artystycznie ceruję, fa­
chowo, szybko. Poznań- 
Łazarz. Engla 11 m. 9.

44550g

Zguby
Zgubiono legltym. Związ­
ku Zawodowego na na­
zwisko Mieczysław Dziur 
la. Koronna 1. 44505g

Blondynka i szatynka — 
wyższe wykształcenie — 
poznają wartościowych 
panów, 25 do 35 lat Cel 
matrymonialny. Oferty z 
fotografią Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 44525g.

Międzyzdroje! Pilnie wy­
dzierżawię lub odstąpię 
za zwrotem kosztów, o- 
biekt wczasowo-handlowy 
w centrum, powierzchnia 
250 m2. Oferty pisemne: 
„96099”, PAR, Poznańska 
38,K1137
Suknie w krótkim ter­
minie wykonuje „Femi- 
na”, Fredry 3 m. 7.

44501g
Radioodbiorniki, telewi­
zory krajowe i zagranicz­
ne naprawia gruntownie 
dypl. mistrz E. Sieradzki 
Poznań, Głogowska 50. po­
dwórze. 42862g

Panna lat 34, dobrego cha­
rakteru. inteligentna, po­
siadająca Własne gospo­
darstwo 6 ha z nowym 
zabudowaniem, blisko 
miasta, pozna dobrego 
gospodarza poznaniaka. 
Tylko poważne oferty kie 
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4459p.

Ekonomista lat 28 spokoj 
ny, miłego i pogodnego 
usposobienia, szlachetne­
go i dobrego serca, pozna 
panienkę po studiach, 
zgrabną i ładną o podob­
nych cechach, możliwie 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty z foto­
grafią Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44555g.
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czewskiego 3 tni/frm X RQ p c7ymiejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSV7 „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Swier- 
• ,Ruch” urz°dv nacztnwp i renUmcr<' ® ” i0'"U wielkoP°lskiego”: miesięcznie 12.50 zł. kwartalnie 37,50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
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5 pyhń„ta“-5 odpowiedzi
dr. Władysława Węgorka

rozmawia z przedstawicielami wael^epelsLaels ligowców

Rektora Wyższej Szkoły Rolniczej 
i dyrektora Instytutu Ochrony Roślin w Poznaniu

Najpierw !>yły Pwlawy—

— Panie Rektorze, kiedy i 
w jakich okolicznościach za­
interesował się Pan swoją spe­
cjalnością naukową?

— Dość dawno temu, jesz­
cze w okresie gimnazjalnym. 
Wpłynął na to być może fakt, 
że mieszkałem i wychowywa­
łem się w Puławach, w bli­
skości a więc i w atmosfe­
rze Państwowego Instytutu

świetne. Przypuszczam, że
gdzie indziej nie stworzyłbym 
tak rozległego zakładu badaw 
czego, jakim jest poznański 
Instytut. W Poznaniu panuje
odpowiednia atmosfera
prac

do

Naukowego 
Wiejskiego.

Gospodarstwa
Tam nastąpiły

pierwsze moje kontakty z tą 
dziedziną nauki.

Później, w okresie studiów, 
praktykowałem w Instytucie 
Puławskim — od kolekcjono­
wania i czyszczenia igieł en­
tomologicznych zaczynając, a 
na samodzielnych pracach na- 
ukowych kończąc. Specyficz­
nym dla Puław był okres o- 
kupacji. Znalazło się tam bo­
wiem na wysiedleniu wielu 
wybitnych naukowców-ento- 
mologów z Polski zachodniej, 
m in. z Poznania. Można by­
ło zdobywać i rozszerzać wie 
dzę specjalistyczną w sprzy­
jających warunkach.

— Co Pan Rektor uważa za 
szczególne osiągnięcie w swo 
jej specjalności w kraju i na 
święcie w roku ubiegłym?

—W dziedzinie naukowego 
leczenia i ochrony roślin u- 
prawnych kryją się olbrzy­
mie rezerwy dla rolnictwa. 
Dotychczas 30 proc, plonów 
niszczą nam szkodniki owa­
dzie, choroby i chwasty. Roz­
wój tej gałęzi nauki idzie mi­
lowymi krokami. Osobiście 
zamknąłem pierwszy rozdział 
wydaniem 200 stronicowego 
dzieła, podsumowującego wy­
niki naukowych badań wła­
snych i moich współpracow­
ników w walce ze stonką zie­
mniaczaną, łącznie z syntezą 
stanu nauki z tego zakresu za 
granicą. Rozpoznaliśmy wro­
ga i ustaliliśmy środki jego 
zwalczania. Następny etap, to 
prace badawcze, prowadzące 
do opanowywania i skuteczne 
go przeciwdziałania masowe­
mu pojawianiu się szkodni­
ków roślin szlachetnych.

Na czoło szczególnych osiąg 
rięć światowych w tej dzie­
dzinie wysuwa się wprowadzę 
nie nowych związków chemi­
cznych do zwalczania chorób 
i szkodników roślin. Chodzi 
tu o preparaty układowe i an 
tybiotyki, które w mniejszym 
stopniu -niż dotychczasowe za 
grażają owadom pożytecznym. 
Drugie osiągnięcie, wróżące 
duże sukcesy w przyszłości, 
to stosowanie radioaktywnych 
pierwiastków w ochronie roś­
lin.

— Czy Pan Rektor czyta 
„Głos”? Proszę powiedzieć 
szczerze co się Panu w „Gło­
sie” nie podoba?

— Czytam, oczywiście, co­
dziennie. Ostatnio nawet za­
prenumerowałem przez pocz­
tę, gdyż w kioskach zbyt czę 
sto „Głosu” brakowało. Ja in 
teresuję się zagadnieniami spe 
łeczno-politycznymi w. kraju 
i świecie, a „Głos” poświęca 
— moim zdaniem — zbyt ma 
ło miejsca na wyczerpujące 
komentarze z tego zakresu. 
Brak dobrych artykułów eko­
nomicznych, korespondencji 
problemowych z zagranicy. O- 
sobiście uzupełniam te braki 
czytaniem innych gazet, ale 
przeciętny czytelnik czuje na 
pewno niedosyt. Informacja 
reprezentowana jest szeroko.

naukowych.

Fot. — K. Przychodzki

— Jak Pan Rektor sądzi, 
kiedy ludzie wylądują na in­
nej plancie i co tam znajdą?

— Pytanie ciekawe i aktual 
ne. Możliwość wylądowania 
ludzi na innych planetach u- 
kładu słonecznego, to — zda- 
je się — sprawa przesądzona, 
kwestia najbliższego dziesię­
ciolecia. Co tam znajdą? Hm. 
Może i życie, ale chyba w bar 
dzo prymitywnych formach, 
jakieś porosty, glony itp. Nie 
jest wykluczone, że po pow­
rocie z pierwszej podróży mię 
dzyplanetarnej, ludzie będą 
musieli poddać rewizji poję­
cia o materii żywej. Na ra­
zie możemy tylko roztaczać w 
tej dziedzinie rozległy wach­
larz fantazji.

Notował:
Kazimierz Jaźwiecki

Marzec

5
sobota

Imieniny
Euzebiusza, 

Teofila

Słońce: 
wsch.: g. 6.35 
zach.: g. 17.35

Teatrp
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 
„Jezioro Łabędzie”

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 15
„Lampa Alladyna”; g. 19 „Śmierć 
komiwojażera”

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g.
19 „Osioł i cień”

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk”

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
g. 20 „Kobieta jest diabłem”

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 „Tomcio Paluszek”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ

Kina
Romans z wodewilu”

sportowa w proporcji
nawet za szeroko.

— Gdzie chciałby Pan Rek­
tor mieszkać poza Poznaniem
lub gdzie nie chciałby 
mieszkać i dlaczego? Czy 
mierzą Pan przenieść się 
innego miasta?

— Trudno przewidzieć

Pan 
za- 
do

CO

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO, ul. Ratajczaka 18 — g. 

10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Tysiąc 
talarów” (polski 10 1.)

BAŁTYK, ul. Roosevelta — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Ostatnie akordy” — 
(amer., panor, kolor.. — 18 1.)

CZTERNASTKA, ul. Grunwaldzka 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ewa­
kuować miasto” (radź. 14 1.)

I}ÓM. KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka 22 — g. 14.30 i 20 „Roz­
kaz — zabić” (ang. 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 
i 19 „Marynarzu strzeż się” — 
(ang. 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16—20 — 
„Wspólny pokój” (polski 18 1.)

MINIATURKA, ul. Chełmońskiego

tymczasem może „wyskoczyć” 
ale w tej chwili nie czuję ani 
potrzeby, ani chęci przenoszę 
nia się gdziekolwiek. W Po­
znaniu mieszkam stosunkowo 
niedawno, przyzwyczaiłem się 
do regionu wielkopolskiego, 
moje samopoczucie wprost

21 — g. 15.45, 18 i .Ucieczka
przed nocą” (norweski 10 1.)

MUZA — 
g. 10—20 
12 1.)

ul. Armii Czerwonej 30 
„Małe dramaty” (polski

OSIEDLE (Dębiec) — g. 15.45, 13 i 
20.15 „Tajemnice alkowy” (franc. 
18 1.)

PANCERNIAK (Golęctn) — g. 17.30 
j 20 „LiU” (amer. 14 1J

Już za tydzień rozpoczynają się rozgrywki w ligach pił­
karskich. 13 marca na stadionach ligowców padną 

pierwsze bramki. Dla sympatyków piłki nożnej rozpoczną 
się niedziele emocji i niespodzianek. XV tym roku — jak 
wiadomo — z każdej grupy II ligi do ekstraklasy awansują 
aż po dwa zespoły. Poznańscy kibice łączą z faktem tym 
znaczne nadzieje. Aby zapoznać Czytelników z opiniami 
zainteresowanych przedstawicieli czterech wielkopolskich 
klubów Ii-ligowych, reporterzy sportowi „Głosu” red. red. 
Włodzimierz Ofierski i Tadeusz Paczkowski zwrócili się do 
nich z prośbą o odpowiedź na następujące pytania:

Obecnie mamy aż 18 piłkarzy, 
którzy grać będą w pierw­
szym zespole. Mając tak bo­
gaty zespół piłkarzy trener 
p. Henryk Czapczyk będzie 
mógł każdej chwili korzystać 
z rezerw.

się

Spodziewamy się zająć 
pierwsze miejsce i znaleźć 
znowu w I lidze. Zdajemy

p Chcemy uplasować się na 
lepszym miejscu w tabeli 

niż przed rokiem. Czy mamy 
szanse? fachowcy wyrażają się 
pozytywnie o naszych przygoZ 
towaniach. Będziemy usiłowa­
li nie zrobić zawodu poznań­
skiej publiczności, która w 
ostatnim sezonie darzyła nas 
swoją serdeczną sympatią.

2.

Jak w porównaniu z rokiem ubiegłym ocenia Pan 
przygotowanie drużyny do sezonu?

Jaki przewiduje Pan w tym roku przebieg rozgry­
wek v/ grupie północnej II ligi?

Odpowiedzi zamieszczamy w 
kolejności alfabetycznej nazw 
klubów. Mówią -wiceprezes KS 
Calisia — p. Adam Rachwal- 
ski, kierownicy sekcji piłki 
nożnej KKS Lech — p. Anto­
ni Skowroński, GKS Olimpia 
— p. Paweł Landau i KS War­
ta — p. Henryk Cwiertnia.

W środku
4 Calisia przy 

gotowana 
jest znacznie 
lepiej. Złożyła 
się na to po­

myślniejsza 
harmonia w ze 
spole oraz fakt, 
że trenowaliśmy 
mowym bardzo

tabeli

KS

w okresie zi-
solidnie. Już

od stycznia obecność zawodni-
ków na treningach 
wie stuprocentowa, 
dem sumienności i 
treningach świecił

była pra-
Przykła- 

pilności w 
Kuchnicki

Strzegomiu zorganizowaliśmy 
obóz, podczas którego zawod­
nicy rozegrali kilka spotkań, 
wykazując podczas nich do­
brą formę. Jest w tym także 
zasługa naszego nowego tre­
nera — p. Smagowicza.
O W roku uroczystości XVIII 
“ wieków Kalisza kibice 
nasi pragnęliby awansu na­
szej jedenastki do ekstraklasy. 
Nie wydaje się to jednak 
możliwe. Uważam, że zajmie- 
my miejsce w środku tabeli, 
to znaczy lepsze niż w ubie­
głym roku.

Pierwsze spotkania mistrzo- 
skie będą bardzo trudne: z 
Wartą u nas i wyjazdowe ze 
Śląskiem Wrocław. Jestem 
pewny, że nie stoimy w nich 
na straconej pozycji. Moim 
faworytem na mistrza grupy 
jest bydgoski WKS Zawisza.

sobie jednak sprawę, że nie 
przyjdzie nam to łatwo. Za­
wisza, Arkonia, raciborska 
Unia i Śląsk będą przypusz- 
szalnie dla nas najgroźniej­
szymi konkurentami. Już 
pierwsze spotkania będą dość

Chyba w czołówce

trudne, 
społem

13 marca gramy z ze- 
Polonii na Wybrzeżu.

Nie zawiedziemy
4 Piłkarze
A Olimpii w

okresie 
wym

Zimo­
nie

przygotowanie

1 Wspólnie z 
A trenerem - 
p. Stanisławem 
Kaźmiercza- 
kiem i członka 
mi kierownic­
twa sekcji War 
ty uważamy
naszej drużyn 

ny za lepsze niż w roku ubieg­
łym. Naszym zdaniem posia-

oraz młodzi zawodnicy: Mi­
klas, Kamiński i bracia Mar­
ciniakowie. Z zespołu odszedł 
Zawalonka, a z Świdnika po­
zyskaliśmy — Zycha.

Jeśli chodzi o przygotowa­
nia, to uczyniliśmy ze strony 
kierownictwa klubu bardzo 
dużo. W Ośrodku ZS Start w

SOBOTA, 5 MARCA
Godz. 15 — MISTRZOSTWA SZER 

MIERCZE okręgu w klasie I. 
Sala AZS przy ul. Młyńskiej.

Godz. 19 
SNA 
skie 
Sala

— BUDOWLANI — PRO- 
Kalisz. Spotkanie bokser- 
o mistrzostwo klasy B. 
przy ul. Kościelnej 9.

I liga...
4 W porów- 

\(<-K S- lech / * naniu z ro
li ubiegłym 

A | piłkarze Lecha I sprawniej prze - T ił L prowadzili za- iS&S" Prawę zimo- 
■ l Dysponu-

jemy bardziej 
wyrównanym 

zespołem, i re­
zerwami. Od 3 

stycznia prowadzone są regu­
larne treningi. Zawodnicy 
uczęszczają pilnie i ćwiczą su­
miennie, zdając sobie sprawę 
z ważności odpowiedniego 
przygotowania do ciężkich 
walk. Na obozie w Szklarskiej 
Porębie nasi piłkarze popra­
wili wyraźnie kondycję i szyb­
kość. Potwierdził to ostatni 
mecz z Górnikiem Zabrze.

t przerywali tre 
ningów. Tylko 
na kilka dni 
podczas świąt 
zwolniliśmy za 
wodników. Po 
nowym roku 

ćwiczenia były bardziej in­
tensywne. Moim zdaniem pił­
karze przygotowani są do­
brze, Wiele korzyści dało im 
zgrupowanie w Jeleniej Gó­
rze i liczne sparringi. Wyka­
zały one dużą poprawę pod­
opiecznych trenera p. Mieczy­
sława Tarki.

Wśród zawodników nowych 
nazwisk jest niewiele. Trzon 
drużyny stanowić będzie ze­
spół zeszłoroczny. Nasz atu­
towy Marian Kalet, któremu 
odnowiła się stara kontuzja 
przychodzi do zdrowia. Bar­
dzo liczymy na jego bramki.

camy bardziej bojowy i twar* 
do grający atak. Szczególni! 
po dobrym meczu z Pogonią w 
Szczecinie, gdzie napad wy, 
siąpił w składzie: Radzińskit 
Karach, Olejniczak, Woźniak 
i Schneider, nabraliśmy otu­
chy. Dobra gra ataku działa 
d. dobrze psychicznie także na 
pozostałe formacje zespołu. 
Zresztą drużyna nie jest je­
szcze ostatecznie zestawiona. 
Na każdą pozycję mamy bo­
wiem przynajmniej po dwóch 
równor pędnych zawodników.

Nie mogę przecież powie- 
— dzieć, że na pewno awan­

sujemy do I ligi. Jedno jest
pewne: 
mocno

będziemy starali się 
„psuć krew” najlep-

szym nawet zespołom. Chcc- 
my być w czołówce, a najda­
lej w połowic tabeli. Pierwszy 
mecz gramy w Kaliszu. Jest 
on trudny ze względu na te* 
ren. Drugie spotkanie roze*
gramy siebie
Gdańsk. Sądzę,

z Polonią 
że powinni*

śmy zdobyć w nich po dwa 
punkty.

Przygotowania do Wyścigu PoKeju
T1 egoroczny Wyścig Pokoju, który po raz trzynasty rozc* 

grają kolarze — amatorzy z całej niemal Europy po< 
biegnie — o czym od wielu lat marzyliśmy — przez Po* 
znań. Trzeba się więc przygotować, aby kolarze czuli się 
w naszym mieście jak najlepiej.

W tym celu powołuje się Wyścigu Pokoju. Do udziału
Komitet ^Organizacyjny, VIII w nim zostali zaproszeni prze;

- - ------t—1 Poznań) dstawiciele władz miejskich ietapu (Warszawa

PIAST (Starołęka) — g. 17 i 19 — 
„Prawo jest prawem” (franc. 16 
lat)

RIALTO, ul. Dąbrowskiego 38 — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 — 
„Szczęśliwa droga” (amer. 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 16 „Bon- 
jour Paris”; g. 17 i 19 „Cafe pod 
Minogą” (polski 12 1.)

SCALA, ul. Krauthofera — g. 16— 
20 „Miłość po południu” (amer. 
18 1.)

TARGOWE — ul. Świerczewskiego, 
teren MTP — g. 17 i 19.30 — 
„Zemsta zza grobu” (franc. 18 1.)

TĘCZA — ul. Dzierżyńskiego — 
g. 16—20 „Mężczyzna w spoden­
kach” (włoski 12 1.)

WARTA, ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Wieczorni go­
ście” (franc. 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 
i 19.30 „Meksyk w ogniu” (męką. 
16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 — „Rzymskie waka­
cje” (amer. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19 — 
„Kapitan z Kopenick” (niem. 16 
lat)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej — g. 9—21 „Indie”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Niedobre 
spotkania” (franc. 16 1.); Polonia: 
„Lunatycy” (polski 16 1.); KALISZ 
Stylowe: „Tęsknota” (czeski 14 1.); 
Wolność: „Dwunastu gniewnych 
ludzi” (amer. 16 1.); OSTRÓW — 
Słońce: „Kłopotliwy wnuczek” — 
(amer. 16 ].); Roma: „Córeczka” 
(ang. 16 1.); PIŁA — Iskra: „Mor­
derca mimo woli” (jap. 18 1.); — 
LESZNO — Panorama: „Piknik” 
(amer. 16 1.)

Radio
PROGRAM I

7.45 —■ „Błękitna sztafeta”; 8.06 
Przegl. prasy: 8.35 — Muz. i aktual 
ności; 9 — Aud. dla klas III i IV; 
9.20 — Koncert Ork. Rozgł. Wrocł. 
PR; 10 — Spraw, z elimin. II etapu 
VI Międzynar. Konk. Pian. im. F. 
Chopina; 10.45 — Maysol: Wiązan­
ka melodii film.; 11 — Aud. dla 
klasy VIII; 11.30 — Aud. z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 11.37 —
„Straszliwe bliźniaczki” . — aud.

dokbm.; 12.04 — Aud. dla wsi; 12.20 
„Na swojską nutę”; 12.40 — Pieśni 
kompoz. polskich; 12.55 — Muzyka 
dla wszystkich; 13.45 — „Od Ikara 
do Łunnika” czyli rozmaitości lot­
nicze; 14.05 — Aud. dla klas III 
i IV; 14.25 — Konc. Chóru a Gep­
perta PR w Krakowie; 14.45 — Kwa 
drans melodii; 15.05 — „Na weso­
ło”'; 15.30 — Z życia ZSRR; 16.15 
Sobotnie popołudnie; 17 — Słuch, 
dla dzieci; 17.30 — Aud. Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej; 17.45 —

Radiowa; 23.15 — Muz. tan.; 24 
Muz. tan.

Telewizja

15.40 
Progr. 
ka” i

poznańska:
SOBOTA

— „Przygody Kajtusia”; 16 
dla dzieci — „Miś z okien-
bajka

sierotce Marysi
O krasnoludkach i 
”; 17.50 — Przerwa;

„Radio-Reki arna” 
literacka; 18.25 —

18.05 Aud.
Wędrówki mu-

zyczne po kraju; 19.05 — Piosenki 
starowarszawskie; 19.20 — Notat­
nik kulturalny; 19.30 — Spraw, z 
elim. II etapu VI Międzyn. Konk. 
Pian. im. F. Chopina; 20.26 —
sport; 20.30 — Podwieczorek przy 
mikrofonie z kawiarni „Stolica”; 
22 — Mel. tan. gra Zespł Instr. J. 
Haralda; 22.30 — Muz. tan.; 23.10

18.40 — „W krajach socjalizmu”; 
18.55 — „Nie tylko dla pań”; 19.30 
Dziennik; 20 — Progr. tygodnia; 
20.10 — Film fab. prod. polskiej 
„Awantura o Basię”; 21.50 — Rep. 
film. — „Między Olimpiadami”; 
22.05 — Ostatnie wiad. — (W-wa); 
22.10 — „Tele-Variete” — progr. pt. 
„Hokus — Pokus”.

Koncerty

wojewódzkich, przedstawicie- 
ie partii, Wojewódzkiego i Po 
znańskiego Komitetu Kultury 
fizycznej, Poznańskiego Okrę 
gowego Związku Kolarskiego, 
redakcje dzienników i radia, 
MO i wielu innych instytucji* 
Komitet rozpocznic swą dzia­
łalność w najbliższych dniach.

Czeka nas także inna miła 
niespodzianka. Staraniem Po 
znańskiego Okręgowego Zwią­
zku Piłki Nożnej 10 maja br. 
odbędzie się na stadionie im- 
22 Lipca bezpośrednio przed 
przyjazdem kolarzy mecz pił 
karski pomiędzy reprezenta­
cjami Poznania i Lipska. (°O

Muz.

6.50 
ma”;

tan.

PROGRAM II (Poznań)
— Gimn.; 7 — „Radio-Rekla-
7.50 — Muzyka; 8.15 — Kurs

jęz. ros.; 8.36 — Przegl. prasy; 8.45
Fragmenty operowe; 9.05 — Gra
Sekstet PR; 9.35 Radiostacja
młodości; 10 — Kalejdoskop muz.; 
10.50 — Porady prakt. dla kobiet; 
11 — Sprawozd. z elim. II etapu 
VI Międzynar. Konk. Pian. im. F. 
Chopina; 11.35 — Wirtuozi muzyki 
rozrywkowej; 15.10 — Ze zbiorów 
polskich folklorystów; 15.30 — Dla 
dfcieci aud. dr. Z. Lissy pt. „Wielki 
kompozytor S. Prokofiew — dzie­
ciom”; 16 — Poznański kwartet 
rytmiczny i organy Hammonda; 
16.35 — Rep. red. J. Grzędzielskie- 
go; 16.50 — Piosenka ,,Expresso- 
wa”; 17 — Radioreklama; 17.15 i — 
Marszowe rytmy; 17.30 — Radio- 
express; 17.45 — Co przynosi ju­
trzejsza niedziela sportowa; 17.50 
Konc. 1000 szkół; 18.35 — Muz. i 
aktualn.; 19.05 — Pogadanka dr. J. 
Żabińskiego pt. „To samo miejsce, 
ta sama minuta, a środowsko róż­
ne”; 19.15 — Pieśni Fryderyka Cho 
pina wyk. M. Woźniczko — bary­
ton; 19.30 — „Matysiakowie”; 20 
Konc. ork. PR w Krakowie; 20.35 
Korespondencja z zagranicy; 20.50 
Dla wsi; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Sprawozd. z elimin. II etapu VI 
Międzyn. Konk. Pianistycznego im. 
F. Chopina; 22.25 — Audycja „Szpi 
lek”; 22.55 — Gra Poznańska 15-tka

TEREN MTP hala nr 9 — gra ze­
spół jazzowy Zygmunta Wichare- 
go. — Soliści — Rena Holm, Eli­
zabeth Charles, Hanna Pauli i 
Bogusław Wyrobek. /

członków klubu

tury „Kolej

WALNE ZEBRANIE LECHA
Zarząd KKS Lech zwołuje 11 

marca br. o godz. 17 w Domu Kul

Elizabeth Charles, Rena Holm 
z zespołu Wicharego

Fot. — „Głos”

lewskiego walne wyborcze zebra­
nie Klubu. Ze względu na waż­
ność obrad obecność wszystkich

przy ul. March*

obowiązkowa.

AULA UAM — 
symfoniczny, 
sław Szostak,

g. 19.30 — koncJrt 

dyrygent — Zdzi- 
duet fortepianowy

ZARZĄD 

zbierze się we 
godz, 17 w s

KKS LECH 
wtorek, 8 bm. ®

sekretariacie klubu
przy ul. Dworcowej, (na)

— Janina Baster i Janusz Dolny.

D^żuryj pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

PAWŁOWA (chirurgia, wewn.), 
ul. Długa 1/2, tel. 40-04

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00 — od g. 18 
do 6 rano.

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrow­
skiego 76, Ostroroga 6, Rynek Sró- 
decki 1 i Główna 53.

KS ADMIRA
godz.zwołuje dzisiaj (5 marca) o

18 w sekretariacie klubu przy uh
Zwierzynieckiej 41 zebranie sekcji 

I ki nożnej.

TRENINGI
piłkarzy Budowlanych odbywaj! 
się wc wtorki i czwartki od godz. 
16 do zmroku na boisku przy ul*

Gdańskiej, (na)


